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Wystawa przy jaźn i
20 sierpnia otwarta została w Moskwie wystawa pol

skiego przemysłu lekkiego.
Pierwszy raz w 5 la t po wyzwoleniu spod panowania 

hitleryzmu przez bohaterską Armię Czerwoną naród pol
ski prezentuje radzieckiemu społeczeństwu dorobek swej 
pracy .

Trudne csasy odbudowy przeżywał naród polski po 
wojnie, kiedy zniszczony kra j i zburzoną prawie doszczęt
nie stolicę trzeba było rekonstruować od samych pod
staw. „Prawdziwych przyjaciół poznajemy w biedzie” — 
pisał kiedyś Adam Mickiewicz. I  w t 5mh czasach poznał 
naród polski prawdziwą przyjaźń narodów radzieckich.

Kiedy w pierwszych latach po wyzwoleniu brakło chleba 
polskiej ludności, Związek Radziecki przysłał zboże, które 
pozwoliło przetrwać krytyczne okresy przednówkowe.

Kiedy przemysł polski stał wówczas w obliczu groźby 
zatrzymania produkcji szeregu gałęzi, z powodu braku su
rowców — Związek Radziecki zaopatrzył nas w bawełnę, 
rudę żelazną i to, czego dostarczenie było nieodzowne dla 
funkcjonowania i rozwoju naszego przemysłu, co urato
wało wykonanie naszych planów gospodarczych.

A  były to czasy niełatwe i dla Związku Radzieckiego. 
Jeszcze bardziej niż Polska, zniszczony przez faszystow
ską dzicz, k ra j radziecki zaczynał dopiero realizację powo
jennego planu odbudowy. Jeszcze leżały odłogiem rozległe, 
żyzne pola Ukrainy, jeszcze zalane były wodą i zniszczo
ne, wysadzone przez Niemców kopalnie Donbasu, jeszcze 
odmawiał swej siły człowiekowi Dniepr, którego zaporę 
zniszczyli najeźdźcy.

Tym większy był wówczas braterski i bezinteresowny 
wysiłek radzieckiego społeczeństwa, które nie oglądając 
się na żadne trudności szło na pomoc w potrzebie pol
skiemu narodowi. Polska klasa robotnicza i polski naród 
potrafi to dziś w całej pełni ocenić.

Dzięki wejściu na drogę budowy socjalizmu, na drogę, 
którą wskazały epokowe osiągnięcia i doświadczenia Zwią
zku Radzieckiego, dzięki pomocy i zacieśnianiu oraz umac
nianiu węzłów współpracy z ZSRR we wszystkich dziedzi
nach naszego życia — kra j nasz stawał coraz mocniej na 
nogach. Ogromne siły, wyzwolone dzięki współzawod
nictwu pracy, planowej gospodarce i zbiorowemu wysih 
kowi klasy robotniczej, w sojuszu z biednym i średnim 
chłopstwem, pozwoliły nam wykonać z nadwyżką roczne 
plany gospodarcze, dając możliwość przedterminowego 
wykonaniu planu 3-letniego i  przystąpienia do reali
zacji planu 6-letniego.

Zaleczone zostały rany zadane nam przez hitlerow
skiego okupanta. W znacznej mierze odbudowane już zo
stały zniszczenia. Produkcja przemysłowa naszego kra
ju  znacznie przekroczyła poziom z roku 1938, a produk
cja przypadająca na głowę ludności wzrosła przeszło 
dwukrotnie. Podnosi się s iła . gospodarcza naszego pań. 
stwa i stopa życiowa ludu pracującego w Polsce. Wyko
nanie planu odbudowy dobiega końca.

Pragniemy pokazać naszym radzieckim przyjaciołom 
dotychczasowe rezultaty ogromnego wysiłku i wytężonej 
pracy polskiego robotnika, inżyniera i technika, a także 
dzieła malarstwa, rzeźby i samorodnej twórczości lu
dowej, pragniemy pokazać plany i perspektywę naszego 
dalszego pochodu ku socjalizmowi.

Rosną siły Związku Radzieckiego, największej potęgi- 
Świata. Rozwijają się kraje demokracji ludowej, które 
w oparciu o przyjacielską pomoc ZSRR rozbudowują 
i  wzmacniają swą gospodarkę. Dzięki coraz silniejszemu 
zacieśnianiu się przyjaźni i braterstwa ze Związkiem 
Radzieckim, dzięki coraz wszechstronniejszej współpra
cy i wymianie gospodarczej oraz kulturalnej z ZSRR 
i krajam i demokracji ludowej rosną coraz to nowe war
tości, umacnia się nierozerwalna więź łącząca Polskę 
z wielkim krajem socjalizmu.

Wystawa moskiewska posiada nie tylko sens gospo
darczy i znaczenie informacyjne. Jest to jednocześnie 
wystawa, która stanowi wyraz wdzięczności narodu poi. 
skiego dla narodów „radzieckich za pomoc i  braterską 
dłoń wyciągniętą ku uam w trudnych chwilach. Jest to 
wystawa przyjaźni.

Społeczeństwo radzieckie z uwagą śledzi osiągnięcia 
Polski Ludowej i cieszy się z jej sukcesów
Otwarcie Wystawy Polskiego Przemysłu Lekkiego w Moskwie

łM O S K W A  (PAP) — W  sobotę o godz. 12-zj w  połud
nie przy pięknej słonecznej pogodzie odbyło się w Parku im. 
Gorkiego w Moskwie otwarcie Wystawy Polskiego Prze
mysłu Lekkiego połączonej z wystawą polskiego malarstwa 
i rzeźby* Otwarcie wystawy, obrazującej twórczy wysiłek 
Polski Ludowej, budującej zręby socjalizmu przekształciło się 
w imponującą manifestację braterskiej przyjaźni polsko-ra
dzieckiej.

P a rk  im . G orkiego p rzyb ra ł 
odśw ię tny w yg ląd. W okół t r y 
buny tonącej w  czerw ien i ze
b ra li się goście: p rzedstaw ic ie
le w ładz radzieck ich  oraz ra 
dzieckich organ izacji p rzem y
słowych, na uk i i  techn ik i, l i 
te ra tu ry  i  sztuk i oraz prasy 
Obecni są m in is te r H and lu  Z a
granicznego ZSRR — M ie n - 
szykow, w icem in is te r Spraw 
Zagranicznych ZSRR — Ł a w - 
ren tiew , w icem in is te r H and lu  
Zagranicznego — Siem iczast- 
now, am basador radzieck i w 
Polsce Lebied-iew, szef p ro to 
kó łu  radzieckiego M SZ — M o- 
loczkow, w iceprzewodniczący 
K om ite tu  do S praw  Sztuki 
p rzy Radzie M in is tró w  ZSRR 
— Kałuszyn, przewodniczący 
radzieck ie j Izby  H and low ej 
N iestie row  i in n i p rzedstaw i
ciele w ładz  i  o rgan izac ji spo
łecznych.

Na uroczystość p rzyby ła  rów

P rze m ys ł m aszyn 
i sp rzę tu  górn iczego 
w y k o n a ł p la n  3 -le tn i

Podległe C entra lnem u Za
rządow i Przem ysłu W ęgłowe
go Zjednoczenie M aszyn i 
Sprzętu Górniczego, p ro d u k u 
jące urządzenia kopa ln iane i  
sprzęt gó rn iczy dla celów m e
chan izac ji p rodukc ji, w yko na 
ło w  dn iu  18 sierpnia br. t rz y 
le tn i war.tościowy p lan produk 
c ji.

W ram ach p lanu fa b ry k i po
dległe Z jednoczeniu w y tw o rz y 
ły  sprzęt w artośc i 190.425.000 
zł w ed ług cen z ro ku  1937.

O b ra d y  P le n u m  
C en tra lne j R ady 

R adz ieck ich  Zw. Zaw.
M O S K W A  (PAP) — 19 bm. 

rozpoczęło się I I  P lenum  
W szechzw iązkowej C entra lne j 
Rady Radzieckich Z w iązków  
Zawodowych. Na porządku 
dziennym  obrad zna jdu ją  się: 
zagadnienie w ykonan ia  um ów 
zbiorow ych w  przem yśle meta 
iu rg icznym , zagadnienie w y k o 
nania p lanu budow n ic tw a m ie 
szkaniowego oraz sprawozda
nie de legacji radzieck ich związ 
ków  zawodowych z I I  Ś w ia to 
wego Kongresu Z w ią zków  Z a
wodowych w  M ediolanie.

O brady
ko m e nd a n tó w  B e rlin a

B E R L IN . (PAP). —  13 s ie r
pn ia  v/ gmachu Sojuszniczej 
Rady K o n tro li odbyło się pod 
p rzew odnic tw em  przedstaw icie  
la U S A  gen. H o w le y ‘a w sp ó l
ne posiedzenie 4 kom endan
tów  B erlina , na k tó ry m , zgod 
nie  z zaleceniam i ko n fe re n c ji 
p a rysk ie j, om aw iano p ro b le 
m y związane z no rm a lizac ją  
stosunków  w  B erlin ie .

Picjm o rum uńskiego kra jobrazu

23 sierpnia Rumuńska Republika Ludowa obchodzi swe święto narodowe. Na zdjęciu 
piękna miejscowość uzdrowi skqwa ¿¡Janie w Mołdawii roso a b

nież Z o fia  Dzierżyńska, w do
wa po nieustraszonym  re w o lu 
cjoniście i  współbudow niczym  
Państwa Radzieckiego, Feliksie  
Dzierżyńskim . Obecni są ró w 
nież liczn i cz łonkow ie  korpusu 
dyplom atycznego, akredy tow a- 
n i w  M oskw ie w  tym  wszyscy 
przedstaw icie le k ra jó w  dem o
k ra c ji ludow ej.

Ze strony P o lsk i na otw arcie  
w ys taw y  p rzyb y ła  delegacja 
Rządu RP z m in is tre m  Handlu 
Zagranicznego, inż. Tadeuszem 
Gede, w icem in is trem  1 P rzem y
słu Lekkiego —  G olańskim  i 
w icem in is trem  K u ltu ry  i S ztu
k i — Sokorsk im  na czele, am 
basador RP w  M oskw ie  Nasz- 
kow ski, znakom ity  rzeźbiarz 
pro f. D un ikow sk i, k ie ro w n ik  
W ydzia łu  P ropagandy KC  
PZPR A lb rech t, g łów ny a rch i
te k t w ys taw y pro f. H ry n ie 
w ieck i, przewodniczący Rady 
P rogram ow ej w ys ta w y  —  B o
gusz, przedstaw ic ie le  ro b o tn i
ków , zajętych na budow ie  w y 
stawy, personel ambasady RP 
oraz członkow ie  k o lo n ii p o l
skie j w  M oskw ie.

Prasa radziecka, polska i  pra 
sa innych  k ra jó w  reprezento
wana jest przez k ilkudz ies ięc iu  
dz ienn ika rzy  i  pub licys tów , 
wśród k tó rych  jes t znakom ity  
pub licys ta  „P ra w d y “  D. Za- 
s ławski.

Prezes N iestie row  w ita  
p rzyb y łych

Uroczystość zagaił przew od
niczący W szechzw iązkowej Iz 
by H and low e j N iestie row , k tó 
ry  w  im ien iu  radzieckich w ładz 
państw ow ych -oraz społeczeń
stwa zw ró c ił się ze słowam i 
serdecznego pow itan ia  d o  p rz y 
by łych  na o tw arc ie  w ystaw y 
p rzedstaw ic ie li rządu po lsk ie 
go. Prez. N iestie row  s tw ie rdz ił, 
że społeczeństwo radzieck ie  z 
w ie lką  uwagą śledzi osiągnię
cia P o lsk i Ludow e j i  cieszy się 
z je j sukcesów.

N iedaw no obchodzono w  Fol 
sce Ś w ię to  Odrodzenia — o- 
św iadczyl m ówca — zbiegło się 
ono z w ie lk im i sukcesami w 
dziedzinie w ykonan ia  3 -le tn ie 
go p lanu, k tó ry  stanow i prze
słankę d la  re a liza c ji w ie lk iego 
S-letniego p lanu  socja listycznej 
przebudow y Polski. W  ciągu 
k ró tk iego  czasu stopa życiowa 
szerokich mas narodu po lsk ie
go przekroczy ła  poziom przed
wojenny. System atycznie wzra 
sta produkc ja  przem ysłowa. 
Rozbudzona in ic ja ty w a  polskie 
go św ia ta  pracy o tw ie ra  przed 
nim  w spaniale perspektyw y.

W skazując na pomoc, udzie
loną Polsce przez Zw . Radziec
k i prezes N ies tie row  podkreśli! 
system atyczny w zrost obrotów  
hand low ych m iędzy obu k ra 
jam i s tw ie rdza jąc, iż  w  roku 
bieżącym zw iększają się one o 
35 proc. w  po rów nan iu  z 1948 
rokiem .
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20 sierpnia została otwarta ic parku, im. Gorkiego v: M oskwie Wystawa Polskiego 
Przemysłu Lekkiego oraz Wystawa Plastyki  Polskiej. Na zdjęciu w idok sto licy Związ

ku Radzieckiego

Rząd ZSRR -zapowiada skuteczną 
obronę praw obywateli radzieckich 

prześladowanych przez Tito
Nota rządu ZSRR do rządu Jugosławii

M O S K W A  (PAP) — 25 lipca rząd radziecki skierował do 
rządu jugosłowiańskiego notę w sprawie bezprawnych aresz
towań obywateli radzieckich, zamieszkałych w Jugosławii. 
30 lipca rząd jugosłowiański przesłał rządowi radzieckiemu 
notę z odpowiedzią. 18 sierpnia rząd radziecki skierował do 
rządu jugosłowiańskiego notę następującej treści:

„W  zw iązku  z netą rządu ju  
gosłow iańskiego z dn ia  30 lip  
ca. k tó rą  na leży uznać za na 
wskroś ob łudną  i  nie w y trz y 
m ującą k r y ty k i z p u n k tu  w i
dzenia po litycznego, rząd ra 
dziecki uważa za wskazane po 
czynić następujące uw ag i:

Rząd ju go s łow iań sk i w  swej 
nocie z 30 lipca us iłu je  u n i
knąć oskarżenia o b ru ta ln ą  sa 
m owolę i  o k ru tn e  prześlado
w ania  o b y w a te li radzieck ich , 
zam ieszkujących Jugosław ię 
Rząd Jugos łow iańsk i pom ija  
ca łk o w itjm i m ilczen iem  fa k ty  
bezprawnych aresztowań oby-

Upowszechnic doświadczenia
brygad najwyższej jakości 

N arada a k ty w u  gospodarczego 
p rz e m y s łu  baw e łn ianego

W dn iu  20 bm . odbyła  się 
w  Łodzi w ie lka  o g ó lnok ra jo 
wa narada a k ty w u  gospodar
czego, p rzodow n ików  pracy i 
rac jona liza to rów , p rze w o dn i
czących rad  zakładow ych, 
p rzedstaw ic ie li o rgan izac ji 
podstaw owych P ZP R  przy  po 
szczególnych fa b ryka ch  oraz 
d y re k to ró w  i  k ie ro w n ik ó w  fa 
b ry k  przem ysłu baw e łn iane
go. Narada by ła  poświęcona 
zagadnieniu dalszej popraw y 
jakości p ro d u k c ji tk a n in  ba
w e łn ianych.

W  obradach, k tó ry m  prze
w odn iczy ł prezes Zarządu Głó 
wnego Z w ią zku  Zawodowego 
P raco w n ików  P rzem ysłu  W łó 
kienniczego w z ią ł udz ia ł M in i

ster P rzem ysłu Lekk iego  tow . 
Eugeniusz S taw ińsk i, zastępca 
członka K C  PZPR. tow . B li-  
nowski, p ie rw szy sekre tarz 
wojew . i  łódzkiego ko m ite tó w  
PZPR tow . W l. D w o ra k o w 
ski, sekre tarz genera lny Zw iąz 
ku  W łókn ia rzy  tow . A . A n io ł 
kiew icz,

W  re fe ra tach  om ów iono spo 
soby polepszenia jakośc i p ro 
d u k c ji p rz e m y s łu . baw ełn iane 
go, pracę apara tu  b ra k a rs k ie - 
go, współpracę ro b o tn ik ó w  i  
zespołów p ra cow n ikó w  technd 
cznych z tym  apara tem  oraz 
zastosowanie w  walce o pod
niesienie jakośc i w spółzaw od
n ic tw a  p racy i  doświadczeń 
brygad na jw yższe j jakości.

w p ię li radzieckich, fa k ty  o k ru t 
nego i n ie ludzk iego reżim u 
w ięziennego d la  aresztowa
nych obyw a te li radzieck ich , w 
W yniku czego w ie lu  aresztowa 
nych doprowadzonych zostało 
w sku tek  ka to w an ia  i głodzenia 
do .stanu krańcow ego w ycze r
pania, zagrażającego' ic h  ż y 
ciu.

W ykrę tna  ta k tyka  
k l ik i  T ito

Ząm iast udz ie lić  odpowiedzi 
na .oskarżenia zaw arte  w  nocie 
rządu radzieckiego z 25 lipca. 
rząd jugos łow iańsk i u s iłu je  
wysunąć na ich m iejsce inną  
sprawę, a m ianow ic ie  sprawę 
m o tyw ów  bezprawnych aresz
tow ań  o b yw a te li radzieck ich , 
przypuszczając, że w  ten spo

sób u s p ra w ie d liw i bestia lskie 
tra k to w a n ie  i  inne  przestęp
stwa w ładz jugos łow iańsk ich  
wobec ob yw a te li radzieckich. 
Jako g łów n y  m o tyw  bezpraw 
nych aresztowań obyw a te l; rn  
dzieckich i  bestia lskiego ob
chodzenia się z n im i przez w ła  
dze jugosłow iańskie , rząd ju 
gosłow iański w ysuw a tę oko 
Uczność, że aiesztowaną oby
w ate le radzieccy b y li w  p rze
szłość; em ig ran tam i — b ia ło 
gw ardz is tam i, że b y li on i w  
przeszłości w rogc ustosunko
w an i wobec Z w ią zku  R ad iiec- 
k :<\ŁV > rządu radzieck iego W 
nocie swej rząd jugos łow iańsk i 
pow o łu je  się na to. że w ie lu  
speśród aresztowanych w  prze 
.izlości w ystępow ało  w  sposób 
w rę g i p rzec iw ko  Z w ią zko w i 
Radzieckiem u, a rm ii radz iec
k ie j i  k ie ro w n iko m  rządu  ra 
dź tekiego. W szystko to  jednak 
jest. cd dawna znane i  n ie  za
w ie ra  n ic  nowego.

V -  doroo, że wszyscy o  -ze- 
b n v 5 '.  cy ober r .e  w  Jugosła
w ii em;grane- rosy jscy w  'ic z - 
bie 12 tysięcy, zarów no ci, 
k tó rz y  p rz y ję li obyw a te ls tw o

radzieckie  po d ru g ie j w r.in ift 
św ia tow e j ja k  i  c. k tó rzy  tego 
nie  uczyn ili, —  w iadom o, za 
wszyscy c i ludzie  zosta li w y-, 
pędzeni przez -władzę radz ie 
cką z g ran ic  ZSRR la t 23 te 
mu, po zw ycięstw ie  nad b ia ło - 
g w a rd y js k im i generałam i C e- 
n ik in e m , W r.m g.em , K rasa  5- 
wem  —  zosta li wypędzeni ja 
ko  w rogow ie  Judu Z rozum ia
łe jest, że Ci b ia łogw ardz iśc i 
p ro w a d z ili w a lkę  p rzec iw ko  u -  
s tro jo w i radzieckiem u, zn iew a 
ża li w ładzę radziecką i  p rz y 
w ódców  radz ieck ich  j szkodzi 
1L. ja k  m og li. Z w ią zko w i Ra
dzieckiem u. W iadom o także, 
że c i b ia łogw ardz iśc i w yp ę 
dzeni z ZSRR zna leź li przede 
w szystk im  w  Jugos ław ii schro 
n ien ie  i  p rz y tu łe k , że Jugo
s ław ia  by ła  ty m  k ra je m  eu ro
pe jsk im . z k tó rego  c i b ia ło gw ar 
dziści p ro w a d z ili przeszło 20 
la t  swą d yw ersy jn ą  robotę 
p rzec iw ko  Z w ią zko w i Radzie
ckiem u. T ak  b y ło  w  przeszło
ści.
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KP Finlandii ostro protestuje 
przeciw krwawemu terrorowi policji

Masy pracujące żądają d y m is ji m in is tra  S im onena

Rząd USA zaskoczony fiaskiem  
„program u pomocy wojskowej44
W A S ZY N G T O N  (PAP) — 

W y n ik i g łosowania w  Iz b ie  Re 
prezen tantów  nad program em  
„pom ocy w o jsko w e j“  d la  u - 
czestn ików  paktu  a tla n ty c k ie 
go i  zredukow an ie je j rozm ia 
rów  o połowę zaskoczyło za
rów no rząd, ja k  i ko la  w o jsko 
we. Podkreśla  się, że Izba Re
prezen tantów  odrzuciła  ró w 
nież popraw k i, upow ażnia jące 
prezydenta do „p row adzen ia  ro  
kow ań w  spraw ie w yko rzys ta 
nia baz w  k ra jach  zap rzy jaź
n ionych“

Izba R eprezentantów  od rzu
ciła następnie p ro je k t rządow y, 
p rzew idu jący wyasygnowanie 
75 m iln . doi. d la  rządu kuo - 
m in tangow skiego oraz 25 m iln . 
doi dla „n iekom un is tycznych  
k ra jó w  A z ji p o łu d n io w o -  
w schodnie j“ . P rzec iw ko temu 
p ro je k to w i głosowało 164 człon 
ków  Izby. a za n im  —  92. .

W A S ZY N G T O N  (PAP) — 
Na sesji łącznej Komisji Spraw

Zagranicznych i  K o m is ji W o j
skowej Senatu U S A  przem a
w ia ł 19 bm. H e n ry  W allace.

W allace nap ię tnow a ł program  
„pom ocy w o js k o w e j“ , poddał 
ostre j k ry tyce  p o lity k ę  rządu 
am erykańskiego i  reakcy jnych  
członków  Kongresu.

W A S ZY N G T O N  (PAP) —  W
czasie łącznej sesji K o m is ji 
S praw  Zagranicznych i  K o m i
s ji W ojskow ej Senatu USA, — 
w p łynę ła  pisem na dek la rac ja  
p rzedstaw ic ie li“ Ogólno -  A m e
rykańskiego K ongresu O bro
ny Poko ju . D ek la rac ja  ta 
stw ierdza, że „p ro g ra m  pomo
cy w o jskow e j“  stanow i odrzu
cenie .ide i w spó łp racy m iędzy 
narodowej, będącej w a run k iem  
trw ałego pokoju..

D ek la rac ja  złożona została w  
im ien iu  400 na jw yb itn ie jszych  
intelektualistów amerykań
skich.

SZTO K H O LM  (PAP) — Wychodzący w Helsinkach or
gan Centralnego Komitetu strajkowego gazeta „Lakouutisia" 
donosi, że sytuacja w Kemi, gdzie policja zaatakowała straj
kujących robotników, zabijając jednego i ciężko raniąc 9 in
nych, w dalszym ciągu jest napięta. Miasto ęzyni wrażenie 
okupowanego, tllicami krążą patrole policyjne i wojskowe, 
uzbrojone w automaty. W  Kemi dokonywane są w dalszym 
ciągu masowe rewizje i aresztowania.

K o m ite t W ykonaw czy K o 
m un istyczne j P a r t i i F in la n d ii 
przesła ł na ręce prezydenta 
R e p u b lik i — P a a s ik iv i — p is
mo, w  k tó ry m  ostro p ro testu 
je p rzec iw ko  p ro w o kacy jn e 
m u. zaa takow an iu  przez p o li
c ję  s tra jku ją cych  rob o tn ików  
w  K em i.

Akcja policji jest pogwałce
niem traktatu pokojowego
Po raz p ierw szy w dzie jach 

fińsk iego  ruchu  zawodowego 
— stw ie rdza pism o — po lic ja , 
z rozkazu rządu, uży ła  b ro n i 
pa lne j p rzec iw ko  bezbronnym  
robo tn ikom . Nieopanowane, 
pełne pogróżek, p rzem ów ie
nia  m in is tra  V arionena i  S i
monena o rsz  nodjęta przez 
rząd b ru ta ln a  akc ja  św iad 
czą, iż  rząd pragn ie oszkolo- 
wać w a lkę  ro b o tn ik ó w  o 
chleb i  w  zbrodn iczy sposób 
sprow okow ać k o n f lik ty ,  aby 
pod ty m  p re tekstem  móc za
atakow ać organizacje, k tó re  
występują w. ob ron ie  ro b o tn i

ków , walczących • o b y t  i  na
leżne im  praw a. Św iadczy o 
ty m  rów n ież  w in ia n ie  się do 
lo k a lu  okręgowego o rgan izac ji 
naszej p a r t i i w  K em i, ' doko
nane przez uzb ro jony  oddział 
p o lic ji, liczne aresztowania 
cz łonków  naszej p a r t i i oraz 
cyniczna próba m in is tra  Simo 
nepa przerzucenia na naszą 
p a rtię  odpow iedzia lności za 
ak ty  te rro ru , dokonane przez 
jego po lic ję .

Jednocześnie z w yrażen iem  
energicznego pro testu  z po
wodu osta tn ich zajść — g ło 
si pism o K o m ite tu  W ykonaw  
czego K P F  — pragn iem y pod 
kreślić, że akcja  p o lic ji stano 
w i n ie  ty lk o  pogwałcenie za
gw arantow anych w  k o n s ty tu 
c j i  p ra w  ob yw a te li fińsk ich , 
lecz rów n ież  ja w ne  pogwałce
nie postanow ień tra k ta tu  po
kojowego.

K P  F in la n d ii domaga się 
niezw łocznego zw o ln ien ia  are 
sztowanych rob o tn ików , k tó 

rzy  s ta li się o fia ra m i te rro ru  
po licy jnego , na tychm iastow e
go przeprowadzen ia śledztw a 
i surowego uka ra n ia  osób, k tó  
re ponoszą w in ę  dokonanego 
bezpraw ia.

Jak  donosi dz ienn ik  „V apaa 
Sana“ , w  p ią tek  odbyło  się 
posiedzenie K o m ite tu  W yko 
nawczego D em okratycznego 
Z w ią zku  N arodu  F ińskiego. 
K o m ite t W ykonaw czy rozpa
trz y ł sytuację, jaka  w y tw o 
rzy ła  się w  k ra ju  w  zw iązku 
ze s tra jk ie m  i  postanow ił 
wzmóc akc ję  pomocy m ate
r ia ln e j d la  rob o tn ików , w a l
czących o swe p p w s .

Wiec w  Helsinkach
H E L S IN K I (PAP) K rw a w a  

rozprawa p o lic ji m in is tra  Si
monena ze s tra jk u ją c y m i ro 
b o tn ika m i w  K em i *'• w y w o 
ła ła  potężną fa lę  pro testów  
wśród fiń sk ich  mas p ra cu ją 
cych.

W p ią tek  odby ł się w  H e l
sinkach w iec robotn iczy, zor
ganizow any przez C entra lny  
K o m ite t S tra jk o w y . Na w ie 
cu p rzy ję to  jednom yśln ie  re 
zolucję. p ro testu jąca katego
rycznie p rzeciw ko przestęp
czym  m etodom  p o lic ji i dom?, 
gającą się na tychm ias tow e j 
d y m is ji m in is tra  spraw  we
w nętrznych  Simonena.
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Otwarcie Wystawy Polskiego Przemysłu 
Lekkiego w Moskwie

„N a ro d y  naszych k ra jó w  — 
ośw iadczył m ówca —  ożyw io 
ne są w spó lnym  zgodnym  dą 
żeniem do w zm ocnienia w ią 
zów w spó łp racy gospodarczej, 
technicznej., naukow e j i  k u l tu 
ra lne j. Ś w ie tn ie  pom yślana i 
w ykonana Polska W ystaw a 
Przem ysłowa w  M oskw ie  n ie 
w ą tp liw ie  p rzyczyn i się do dal 
szego pogłębienia w spó łp racy 
obu b ra tn ich  na rodów “ .

M in . Gede dz ięku je  rządow i 
ZSRR

Z ko le i zabrał głos m in . Ge
de, k tó ry  ośw iadczył m. In.: 
„O tw ie ra ją c  w  im ien iu  Rządu 
Ludow o - D em okratycznej Rze 
czypo rpo lite j P o lsk ie j P ierwszą 
W ystaw ę Przem ysłu Lekkiego 
w  M oskw ie, pragnę przekazać 
najserdeczniejsze pow itan ia  
bra tn iego słow iańskiego na ro 
du polskiego i po lsk ie j k lasy ro 
botniczej — bohaterskiem u na 
rodow i radzieck iem u i jego 
R ządow i z w ie lk im  S ta linem  
na czele“ .

M in . Gede w y ra z ił gorące po 
dziękowanie rządow i radziec
k iem u za w ie lką  pomoc udzie
loną przy urządzaniu W ystaw y

„N a W ystaw ie , k tó rą  o tw ie 
ram y w  M oskw ie  w  sto licy 
państwa będącego osto ją na
rodów  w  walce o pokój i  socja
lizm  — pow iedzia ł m in is te r — 
chcem y zadem onstrować tw ó r
czy w ys iłe k  narodu polskiego, 
jego w k ła d  do toczącej się pod 
wodzą ZSRR wszechśw iatow ej 
w a lk i p rzec iw ko  im peria lis tycz  
nym  podżegaczem wojennym , 
o um ocnienie poko ju  i  zw ycię
stwo socjalizm u.

Chcemy dowieść lu do w i ra 
dzieckiem u, k tó ry  swą, k rw ią  i 
o fia rną  w a iką  w yw a lczy ł na
szą wolność, że o fia ry  te n ie  po 
szły na m arne, że Polska L u 
dowa um ie cenić zdobytą w o l
ność i niepodległość, p o tra f i je 
u trw a lić  i  obronić, op ierając 
się na n iew zruszonym  fu n d a 
mencie w ieczystej p rzy jaźn i i 
w spółp racy polsko -  radziec
k ie j.

O tw arc ie  w ys ta w y
Po odegraniu przez radziec

ką o rk ies trę  w o jskow ą h y 
m nów  państw ow ych P o lsk i i  
ZSRR m in is te r Gede przecią ł 
wstęgę, o tw ie ra jąc  W ystawę.

P ie rw s i wchodzą do p a w i
lonu w ystaw owego członkow ie 
po lsk ie j de legacji rządow ej w  
tow a rzys tw ie  m in is tra  M ie n - 
szykowa, w icem in is tra  Ł a w  ren 
tiew a i  Sieraiczastnowa, am 
basadorów Leb ied iew a i  N a - 
szkowskiego.

M in is te r M ienszykow  i  to 
warzyszący m u działacze ra 
dzieccy długo spoglądają na 
dzieło rzeźb iarzy po lskich , sym 
bolizu jące Polskę Ludow ą, w y  
raża jąc uznanie d la  ich  kunsztu. 
D a le j goście og lądają drzew o
ry ty  i  fo tog ra fie , ilus tru ją ce  
dzie je  boha te rsk ich  w a lk  p o l
sk ie j k lasy  robo tn icze j oraz h i
s to rię  w spó łp racy polskiego i 
rosyjskiego ruch u  robotn icze
go a także za trzym u ją  się 
przed planszam i i  w ykresam i, 
od zw ie rc ie d la ją cym i re w o lu 
cy jn e  przeobrażenia, ja k ic h  do 
konano w  Polsce Ludow e j.

Goście radzieccy z ogrom nym  
zainteresowaniem  oglądają eks 
pona ty  w  dziale przem ysłu me 
talowego. „P o lacy z ro b ili nam  
m iłą  niespodziankę —  m ów ią 
on i —  pokazali, że m a ją  nie 
ty lk o  przem ysł le k k i, ale i  so
lid n y  p rzem ysł c iężk i” .

W icem in is te r ha nd lu  zagra
nicznego ZSRR, Siem iczast- 
n o w  za trzym u je  się p rzy  każ
de j now ej obrabiarce. Z apy
tu je , gdzie zosta ły zbudowane, 
ile  rob ią  ob ro tów  i  in te resu je  
się szczegółami k o n s tru kc ji 
Na uwagę jednego z o rgan iza
to ró w  w ystaw y, że po lsk im  bu 
dow n iczym  ob rab ia re k  p rz y 
świeca p rzyk ła d  radzieckich 
tw ó rcó w  maszyn, ro b o tn ik ó w  i 
konstruktorów / — w icem in is te r 
S iim iczas tno w  oświadcza: 
„J a k  w idz im y i po lsk i p rze 
m ys ł ob rab iarek może się po-
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N O W Y  JO R K . — W ła dze  a rg e n 

ty ń s k ie  n ie  d o p u ś c iły  flo  o d b y c ia  
K o n g re s u  O b ro n y  P o k o ju  w  La  
P ia ta , n a k a z u ją c  z a m k n ię c ie  gm a 
«Ba, w  k tó r y m  m ia ły  o d b y w a ć  się 
o b ra d y .

B U D A P E S Z T . — D o B u d a p e sz tu  
p r z y b y l i  d ra g a  g ra p a  c z ło n k ó w  
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j,  l ic r ą  
ca 88 osób.

L O N D Y N . — W  I I I  k w a r ta le  b r . 
b r y ty js k ie  re z e rw y  z lo ty  z m n ie j
s z y ły  się p o n o w n ie  o 100 m i l io 
n ó w  fantów? s z te r liń g ó w .

L O N D Y N . — W  z w ią z k n  z p o 
g ło s k a m i o d e w a lu a c ji fu n ta  n a 
s tą p iła  n a  g ie łd z ie  lo n d y ń s k ie j u - 
c leczka  cd  p a ń s tw o w y c h  p a p ie ró w 7 
w a r to ś c io w y c h .

H A G A . — N a J a w ie  i  S u m a trze  
dosz ło  do n o w y c h  s ta rć  z b ro jn y c h  
m ię d z y  w o js k a m i h o le n d e rs k im i,  
a In d o n e z y jc z y k a m i.

S O F IA . — M in is te r  w o jn y  rzą du  
a te ń s k ie g o  o ś w ia d c z y ł, że cd  s ty  
c z n ia  b r . ro z s trz e la n o  . . ty lk o “  550 
Jeńców  g re c k ie j a r m ii  d e m o k ra ty 
c z n e j.

P R A G A  — K o m ite t  S ło w ia ń s k i 
w  P radze  w y s to s o w a ł do p re z y d e n  
ta  A rg e n ty n y  F c ro n a  e s try  p ro te s t 
p rz e c iw k o  w z ra s ta ją c y m  p rz e ś la 
d o w a n io m  S ło w ia n  w  A rg e n ty n ie .

N O W Y  J O f t t f .  — W y b itn y  d z ia 
ła c z  P o lo n ii  a m e ry k a ń s k ie j i  re 
d a k to r  „C io s u  L u d o w e g o “ , H e n 
r y k  P o d o ls k i,  z o s ta ł a re s z to w a n y  
p rzez  p o l ic je  a m e ry k a ń s k ą , a na- 
s ię p n ie  z w o ln io n y  za k a u ą ją . P o 
d o ls k ie m u  g ro ź  d e p o r ta c ja  z U S A .

N O W Y  JOR55. — R ząd C h ile  n- 
g ło s ił s tan  w o ic h ń y  W S a n tiag o  
1 o ż y ł w e. ! a d ii w a tk i  z ń e ir.o n - 
«faującymi tłumami.

szczycić n ie w ą tp liw y m i sukce
sam i” .

K orespondent ,,Izw iesić '”  Ja- 
ro w o j oświadcza: „N am , lu 
dziom  radz ieck im , trudn o  za
im ponować m aszynam i, ale ser 
ce v ; nas rośn ie na w id o k  tych 
now ych obrab iarek, dzieła wą - 
zwalonego ludu po lskiego” .

Goście w yra ża ją  uznanie
Goście radzieccy og lądają u-

ważnie eksponaty przem ysłu 
e lektrotechnicznego, optycznego 
i m ineralnego. • Z a p y ta ją  o 
szczegóły bu dow y w y łączn ika  
e lektrycznego po lsk ie j k o n 
s tru k c ji d la  sieci wysokiego na 
pięcia.

Na stoisku transp o rtu  za in 
teresowanie budz i p iękn y  m o
del parowozu p ro d u k c ji Po
znania. P rzedstaw icie le  prasy 
radz ieck ie j grom adzą się w o 
kó ł w ystaw ionego m odelu „B a  
torego”  i p rz jrpom ina ją , że to 
ten s łynny „B a to ry ” , z którego 
pok ładu  A m eryka n ie  p o rw a li 
E islera.

W dzia le  w łók ie nn iczym  i  
k o n fe kcy jn ym  goście radz iec
cy z zaciekaw ieniem  oglądają 
różnobarw ne tk a n in y , k tó re  fa 
lu ją  na w ieżyczkach ob ro to 
w ych, m ieniąc się w szys tk im i 
ko lo ra m i tęczy.

Am b. Lebiedtew  podkreśla 
rea lizm , z ja k im  udało się od
tw o rzyć  fragm e n t ko p a ln i po l
sk ie j i w yraża  uznanie d la  ca- 
łe j w ys taw y.

Z a ch w y t zw iedzających b u 
dzi s ty lizow ana panoram a 
Z iem  O dzyskanych, o b e jm u ją 
ca całą ścianę paw ilonu  N r  2. 
W ty m  sam ym  pa w ilon ie  gp- 
ścrie zazna jam ia ją  sdę z w ie l
k im , p iękn ym  m odelem  T rasy 
W — Z, a k ie ro w n ik  budow y 
m etra  m oskiewskiego, generał 
n y  d y re k to r S am odurow  z za
dowolen iem  dow iadu je  się, że 
ruchom e schody ha T ras ie  — 
dzie ło  budow niczych m e tra  mo 
skiew skiego — dobrze służą 
warsza w ianom .

Następnie goście zw iedz ili 
p a w ilon  N r  3, w  k tó ry n j m ie 
ści się w ystaw a po lsk ie j p la 
s tyk i. P łó tna m is trzów  m a la r
stwa polskiego X IX  i  począt
ku  X X  w ieku , rzeźby pro f. 
D un ikow sk iego , obrazy K o 
warskiego oraz współczesna 
polska k a ry k a tu ra  po lityczna 
w y w a r ły  bardzo dodatn ie w ra  
żenie na zw iedzających.

Po zw iedzeniu w ys taw y  go
ście p rzyg lą da li się występom  
po lsk ich zespołów am atorskich 
pieśni i tańców  ludow ych, k tó  
re nagrodzono serdecznymi o- 
k laskam i.

W iem y i  pam ię tam y, że po
dobnie ja k . n ie  do pom yślen ia  
by ło  nasze po lityczne  i  na ro 
dowe w yzw o len ie  bez zwycię 
stwa bohaterskiego Zw . Ra
dzieckiego, k tó ry  pod gen ia l
nym  dow ództw em  Generalissi 
musa S ta lina  ro zg ro m ił najeż 
dźców n iem ieck ich  i  w y ty c z y ł 
nową granicę P o lsk i na Odrze 
i  Nysie, ta k  samo bez pom o
cy Z w . Radzieckiego b y ł0 by 
nie do pom yślen ia  odrodzenie 
gospodarcze naszego k ra ju “ .

M in is te r Gede ośw iadczył, że 
tezę tę odzw ie rc ied la  w ystaw a 
w  M oskw ie, k tó ra  dowodzi, że 
ZSRR jest na jpow ażn ie jszym  
dostawcą surow ców  ; urządzeń 
przem ysłow ych dla  P o lsk i, jed 
nocześrhe zaś jes t na jw ażn ie j 
szym nabyw cą w y ro b ó w  nasze 
go przem ysłu.

S tosunkom  m iędzy Z w ią z 
k iem  R adzieckim  a Polską, o- 
p a rty m  na zasadzie ca łkow ite  
go rów noupraw n ien ia , w za
jem nego zaufania, poszanowa
nia  suwerenności, m in is te r Ge

I de p rze c iw s ta w ił m etody panu 
I jące w  św iecie k a p ita jis tycz - 
| nym , gdzie k ra je  słabsze ska- 
| zane są na degradację, co znaj 
du je  w yra z  w  podporządkow a 
n iu  k ra jó w  roa rsha llpw sk ich  
im p e ria liz m o w i am erykańsk ie 
mu.

Minister Gede stwierdził, iż 
Wystawa pokazuje, jak naród 
polski, wyzwolony od ucisku, 
ekonomicznego i  politycznego, 
opierając się na przyjaźni, po
mocy i doświadczeniach Zw  
Radzieckiego, dzięki wysiłkom 
klasy robotniczej i ogółu pra
cujących, w zdecydowanej wal 
oe z niedobitkami reakcji — 
■wstępuje na drogę wiodącą ku 
socjalizmowi.

S tw ie rdza jąc, że współpraca 
ze Zw . R adzieck im  i  k ra ja m i 
dem okrac ji lu do w e j stanów”  i 
zawsze stanow ić  będzie lim ę  
generalną p o lity k i P o lsk i L u 
dow ej, m in . Gede ośw iadczył: 
„Rząd P o lsk i, po lska k lasa ro 
botn icza i  ca ły  naród po lsk i 
będą szczęśliw i, je ś li p ierw sza 
w ystaw a naszego przem ysłu  w  
M oskw ie  jeszcze ba rdz ie j po 
g łęb i w spółp racę i  w m ocn i 
w ieczystą p rzy jaźń  m iędzy 
ZSRR a Polską Ludow ą".

M in . Gede w śród  b u rz liw y c h  
ok lasków  obecnych zakończył 
p rzem ów ien ie o k rzyk ie m  na 
cześć obu b ra tn ich  narodów , 
fta cześć ich  w ieczyste j p rz y 
ja źn i oraz W ie lk iego  Wodza 
ZSRR i  p racu jących  całego 
św iata, w ie lk ie g o  p rzy jac ie la  
narodu polskiego G enera lissi
musa S ta lina .

W icem in is te r Sokorski
o w zm ocn ien iu  p rz y ja ź n i 

po lsko - radz ieck ie j

W icem in is te r S oko rsk i pod
k re ś lił w  sw ym  przem ów ien iu  
system atyczne w zm acn ian ie  
polsko -  radz ieck ie j w sp ó łp ra 
cy v / dziedzin ie  k u ltu ra ln e j. 
M ów ca w skaza ł na ogrom ne 
znaczenie w ystępów  a rtys tó w  
radz ieck ich  w  Polsce, w iz y t ra  
dz ieck ich p isa rzy j  d z ie n n ika 
rzy  w  naszym  k ra ju  d la  kszta ł 
tow ania  now e j socja lis tyczne j 
k u ltu ry  po lsk ie j.

W icem in is te r S oko rsk i stw ie  
rdziJ, iż  w ys taw a po lsk ie j p la 
s ty k i w  M oskw ie, na  k tó re j re  
prezentowane są dz ie ła  c a jw y  
b itn ie jszych  m a la rzy  —  re a li
s tów  X IX  i  początku X X  w ie  
ku , oraz dzieła znakom itego 
rzeźbiarza D un ikow skiego , w y  
b itnego m alarza F. K ow arsk ie  
go, w in n a  być now ym , don io 
s łym  w k łade m  do w spó łp racy 
k u ltu ra ln e j m iędzy obu na ro 
dami.

M O S K W A  (PAP). Z w iedza
jący w ystaw ę am basadorow ie 
Czechosłowacji —  La stov icka  
i B u łg a r ii — Btagojew a w y ra  
z il i się z uznaniem  o ekspo
natach przem ysłu polskiego

,,Z w ie lk ą  sa tys fakc ją  —  po 
w iedz ia ł amb. Łaskov icka  —  
patrzę na p ro du kc ję  p rze m y
słu b ra tn ie j P o lsk ie j R e pu b li
k i Ludow e j. Św iadczy ona o 
tym , że nasze k ra je  —  k ra je  
de m okra c ji lu do w e j — zw ią 
zane b ra te rską  p rzy jaźn ią  z 
w ie lk im  Zw . R adzieck im  un ie  
za leżn iły  się od m ocars tw  k a 
p ita lis tyczn ych  i kroczą od 
sukcesu do sukcesu“ .

Am basador B u łg a rsk ie j Re
p u b lik i Lu do w e j w  ZSRR — 
Btagojew a ośw iadczyła, że ży 
czy sobie, by ludow a B u łga 
r ia  m ogłą się w kró tce  po
szczycić podobnym i sukcesa
m i w  dz iedzin ie  przem ysłu, 
ja k ie  na te j w ys taw ie  zade
m onstrow a ła  b ra tn ia  Polska 
ludówa.

N iem iecka  Rada Ludow a 
n ieug ięc ie  s to i na g ru nc ie  

uchw ał K o n fe re n c ji W arszaw skie j
KO R ESPO N D EN T „T R Y B U N Y  

TE LE F O N U JE

W  ob liczu p o li ycznych w y 
darzeń, zachodzących w  zacho 
dn ich Niemczech, odbyło  się 
w  B e rlin ie  w  p ią tek, 19 s ie rp 
nia, w  gmachu n iem ie ck ie j Ra 
dy L u d o w e j posiedzenie a n ty  
faszystow sko-dem okratycznego 
b loku s tre fy  rad z ie ck ie j (b lok 
dem okra tyczny składa sjję z 
p rzeds taw ic ie li sześciu s tron 
n ic tw  oraz zw iązków  zawodo
wych). P rzew odn iczy ł d r Lo t- 
har Bolz z p a r t i i  na rodow o- 
dem okra tyczne j (N D P D ).

Po w ycze rpu jące j dyskus ji 
uczestnicy k o n fe re n c ji p rz y ję li 
jednom yśln ie  tekst d e k la ra c ji 
po lityczne j, zaw ie ra jące j ideo
logiczne podstaw y dzia łan ia  
D em okratycznego B lo ku  s tre fy  
wschodniej.

W p ierw sze j części te j dekla 
ra c ji czytam y m. in . ; „P rzed 
narodem  n iem ie ck im  s o j w is i 
k ie  zadanie re a liz a c ji jedności 
N iem iec, uzyskania sp raw ied lj 
weg-o po ko ju  i  w yco fan ia  w o jsk  
okupacy jnych . W ym aga to od
budow y n iem ie ck ie j gospodar
k i na podstaw ach pokojow ych , 
do trzym an ia  obow iązków  repa 
ra c y jn y c h  i  wzm ożenia w a lk i 
p rzec iw ko  groźbie w o jenne j w  
obron ie św iatow ego pokoju. 
W ty m  celu wszyscy N iem cy 
muszą złączyć się w  jeden de
m okra tyczny  F ro n t Narodowy. 
Realizacja postaw ionych zadań 
m ożliw a  jest ty lk o  na bazie 
uchw a ł poczdam skich. B lo k  De 
m okra tyczny  uznaje ruch  ko n 
gresów lu dow ych  oraz w id z i w  
n iem ieck ie j Radzie Ludow e j 
k ie row n iczą  i  organ izu jącą si
lę w  walce o jedność N iem iec 
i  s p ra w ie d liw y  połgaj“ -.

L U D U “  RED. P O D K O W IŃ S K I 
Z  B E R L IN A :

W dalszej części po lityczn e j 
d e k la ra c ji B lo k  antyfaszystow  
skich s tro n n ic tw  stw ie rdza , że 
rozw iązanie tych prob lem ów  w  
ska lj cgó lno-n iem ieck ie j napo
tyka  na w ie lk ie  tru d n o śc i Za
chodnie m ocarstw a nie  rezy- 
gnu ją^bow iem  z podzia łu  N ie 
m iec i  nie m yślą 0 zaw arc iu  
spraw ied liw ego poko ju . D ek la 
rac ją  pow o łu je  się na uchw a ły  
K on fe re n c ji W arszaw skie j, 
k tó ra  „sprecyzow ała w a ru n k i, 
na ja k ic h  jedność N iem iec i  
sp ra w ie d liw y  pokó j, mogą być 
w ykonane“ .

N arodow ym  obow iązkiem , — 
stw ierdza dek la rac ja , — każ
dego postępowego N iem ca jest 
w ięc uznanie uch w a ł K on fe ren  
c ji W arszaw skie j, k tó re  oznacza 
ją  w ie lk ie  poparcie  dla w y s ił
kó w  narodu niem ieckiego. ,.Każ 
dy postępow y N iem iec ma na 
rod ow y  obow iązek w ystępow ać 
p rzec iw ko  ty m  elem entom , 
k tó re  u s iłu ją  nadużyć now e j 
g ran icy  m iędzy Polską a N iem  
cam i dla pokłócen ia  narodu i 
podżegania do w o jn y “  — 
stw ie rdza dekla rac ja .

W zakończeniu d e k la ra c ji 
czytam y, że „prow adzona przez 
reakcy jne  s iły  kam pan ia  prze
c iw ko  Zw . R adzieck iem u jest 
Wojenną propagandą i  dlatego 
m usi być zdecydowanie zw a l
czana przez B lo k  D em okra tycz 
ny. A n ty faszyśc i n iem ieccy d? 
k la ru ją  swą p rzy jaźń  dla Z w  
Radzieckiego, d la  dem okrac ji 
ludow ych  oraz d la  w szystk ich  
innych , m iłu ją c y c h  po kó j na
rod ów “ .

Rząd ZSRR zapowiada skuteczną 
obronę praw obyw ate li radzieckich  

prześladowanych przez T ito
Nota rządu ZSRR. do rządu Jugosław ii

POKOŃCZENIE ZE ŚTR. 1

W iadom o jednak  rów n ież  i 
to. że późnie j, w  czasie d ru g ie j 
w o jn y  św ia tow e j, gdy klęska 
N iem iec faszystow skich stała 
się w yraźna , nastro je  b :ało- 
gw ardz is tów  zaczęły ulegać 
zm ianie. B ia ło g w a rd y jska  emj 
g rac ja  rosy jska w  Jugos ław ii 
zaczęta rozpadać się na grupy, 
spośród k tó ry c h  na jb a rdz ie j 
n iep op ra w n i w rogow ie  Z w iąż  
k u  Radzieckiego opuśc ili J u 
gosław ię w raz  z w o jskam i n ie 
m ie ck im i, w ypędzonym i z Ju 
gos ław ii przez a rm ię  radziec
ką. a druga część e m ig rac ji 
zm ie n iła  swą o rien tac ję , zw ra 
cając się k u  Z w ią z k o w i R a
dzieckiem u. W ie lu  z n ich  za
częło pomagać pa rtyza n tom  
jugo s łow iań sk im  w  w a lce prze 
c iw ko  o ku p a c ji n iiem iecko-w ło  
sk ie j, o-kupując swe grzechy 
no w ym i, p ro ra d z ie ck im i czy
nam i, p rzy  czym  z 12 tysięcy 
b. b ia łogw ardz is tów , k tó rzy  
pozostali w  Jugos ław ii, przesz 
ło 6 tys ięcy zadek larow ało  
chęć uzyskania obyw a te ls tw a  
radzieckiego.

W iadom o rów n ież, że w  zw ią 
zku z ty m i oko licznościam i o - 
ba rządy, ta k  radz ieck i, ja k  i  
ju go s łow iań sk i doszły do w n io  
sku, że z uw a g i na to, iż  po
zosta li w  Jug os ław ii em igran 
Cj ze rw a li z faszyzm em  i  o k u 
p i l i  dawne grzechy swą dz ia
ła lnością  antyfaszystow ską, by 
ło by  rzeczą n ie sp ra w ie d liw ą  
mścić się na n ich za dawne 
b ia ło g w a rd y jsk ie  grzechy, że 
należało by  im  zezwolić, w e d 
ług  ich  uiznania na przy jęc ie  
obyw a te ls tw a  radzieckiego lu b  
jugosłow iańskiego.

B y ło  to  w  r. 1945. Od tego 
czasu em igranc i rosy jscy  prze 
byw a ją  w  Jugos ław ii, ja ko  
ró w n o u p ra w n ie n i obyw a te le  • i  
n ie  b y ło  w yp a d k u  aby rząd 
ju go s łow iań sk i w y s u w a ł p rze 
c iw ko  n im  oskarżenia, zw ią  za 
ne z ich  d a w n y m i b ia ło g w a r- 
d y js k im i grzecham i.

Podw ó jna m ia ra  

tilow ców
Nasuwa sle w ięc pytan ie  dla 

czego w łaśn ie  teraz, w  r. 1919 
w  cztery la ta  po am nestii d la  
em ig ran tów  rosy jsk ich  w  Ju 
gosław ii, dlaczego w łaśn ie  te 
raz rząd ju go s łow iań sk i p rz y 
pom nia ł sobie nagie o d a w 
nych grzechach tych  lu dz i i 
zaczął ich za te grzechy p rze
śladować? Dlaczego rząd ju g o 
s łow iańsk i n ie  w ysuną ł wcze
śn ie j sp raw y ścigania em igran 
tów  za ic h  przeszłość i  dopie
ro teraz p rzyp om n ia ł sobie o 
uch przeszłości em ig racy jne j 
nie bacząc na to, że grzechy 
przeszłości o k u p ili on i swą 
późniejszą uczciwą pracą, ani 
na to. że grzechy te zostały im  
wybaczone przed czterema la 
ty?

D a le j, je ś li dawne grzechy 
b ia ło g w a rd y js k ie  są dostate
czną podstawą dla  prześlado
w an ia  em ig ran tów  amraestio- 
now anych jeszcze przed czte
rem a la ty , to dlaczego prześla
dow aniu  podlega ją n ie  w szy
scy lu b  nie większość em igran 
tów  v/ Jugosław ii, k tó rz y  b y li 
przecież w  przeszłości b ia ło 
gw ardz is tam i ii1 szkodz ili ja k  
m og li zarów no Z w ią z k o w i R a
dzieckiem u ja k  j  re w o lu c jo n i
stom  ju go s łow iań sk im , lecz 
prześladuje się za dawne grze 
chy ty lk o  tych em igran tów , 
k tó rzy  późnie j s ta li się oby
w a te la m i radz ieck im i?  Dlacze 
go tacy n ie w in n i ludzie spoś
ród o b yw a te li radz ieck ich  w 
Jugos ław ii ja k  Dodonow. Do- 
m idenko, S tre lkaez, K :Bielew 
ska, prześladow an i są przez 
w ładze jugos łow iańsk ie  za ich 
dawne em ig racy jne  grzechy, 
a tacy  zajad ili w ro go w ie  wszy 
stkiego co postępowe i  re w o lu  
cyjme, ja k  K o tla ro w , k tó ry  u - 
kończył ku rsy  szpiegowsko-dy 
w e rsy jne  w y w ia d u  n iem ieckie  
go i  s łu ży ł w  bóa łogw ardy j- 
sk im  korpusie  ochrony, ja k  Żu 
kow , a k ty w n y  w spó łp racow n ik  
b ia ło g w a rd y js k ic h  organów  
prasow ych w  Jugos ław ii pod
czas oku pa c ji n iem ieck ie j, ja k  
D żunkow skl, agent faszystow 
sk i i  w ró g  ZSRR —  nie t y l 
ko  n ie  są prześladow an i za ich 
dawne grzechy b ia ło g w a rd y j
skie, lecz w ręcz p rzec iw n ie  na 
da l p racu ją  w  in s ty tu c ja ch  ju  
gosłow iańskich? Gdzież tu  lo 
g ika, e lem e tita riła  s p ra w ie d li
wość i  przyzwoitość?

Jasne jest, że próba rządu 
jugosłow iańskiego przedstaw ię 
n ia  daw nych grzechów em igra 
cy jn ych  o b yw a te li radzieck ich  
w Jugosław ii, ja ko  m o ty w u  ich 
prześladowania, jest na w skroś 
fa łszyw a i  ca łkow ic ie  bezpod
stawna.

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że 
chw y ta ją c  sdę tego fałszywego

m otyw u, rząd jugos łow iańsk i 
pragnął odwrócić Uwagę od i-  
s totne j p rzyczyny przćśladowa 
nia o b yw a te li radzieckich o- 
raz przy pomocy k ła m liw y c h  
przem ów ień o ich przeszłości 
em ig racy jne j — zataić przed 
narodem  tę przyczynę.

Mściwość zdrajców  
litewskich

•Jakaż jest w ięc istotna przy
czyna prześladowania obyw a
te li radzieck ich  przez rząd ju 
gosłow iański? Is to tna  p rzyczy
na prześladow ania o b yw a te li 
radzieckich polega nie na tym , 
że obyw ate le  radzieccy b y li w  
przeszłości em ig ran tam i, lecz 
na tym , że są o n i'z w o le n n ik a 
m i p rzy jaznych  stosunków 
m iędzy ZSRR i Jugosław ią, że 
ustosunkow u ją  się niechętnie 
do obecnej w ro g ie j p o lity k i 
rządu jugosłow iańskiego w o 
bec Zw . Radzieckiego. Is to tną  
przyczyną prześladow ania o - 
byw ate li radzieckich jes t to, że 
w raz  ze w szys tk im i p a trio ta 
m i ju go s łow iań sk im i n ie  ap ro 
bu ją  oni znanego powszechnie 
i  niedopuszczalnego postępo
w ania  rządu jugos łow iańsk ie 
go, k tó ry  z obozu dem okrac ji 
i socja lizm u zdezerterował do 
obozu m iędzynarodow ego k a 
p ita łu  i us iłu je  obecnie ja k  na j 
n ikczem nie j nabruździć Zw. 
Radzieckiem u, by  zasłużyć na 
pochwałę p rzeds taw ic ie li m ię 
dzynarodowego ka p ita łu  i  z ro
b ić na ty m  ka rie rę . W łaśnie ża 
to a n ie  za em ig racy jną  p rze
szłość rząd ju go s łow iań sk i prze 
s iaduje ob yw a te li radzieckich. 
W łaśnie za to, a nie za coś in 
nego prześladuje się i  w trąca  
się do w ięz ień tysiące p a tr io 
tów  jugos łow iańsk ich .

Rząd jugos łow iańsk i sam 
zmuszony b y ł przyznać się do 
tego w  swej nocie. Czując bez
podstawność oskarżeń, zbudo
wanych na em ig racy jne j prze
szłości, rząd jugos łow iańsk i w  
nocie swej sam zd ra dz ił sdę, że 
is tn ie je  jeszcze irm e oskarże
nie, polegające na ty m . że 
n iek tó rzy  aresztowani obyw a
tele radzieccy nega tyw n ie  u - 
s tosunkow ują  się do is tn ie ją 
cego w  Jugosław ii reżim u, sym 
pa tyzu jąc ze znaną rezo luc ją  
B iu ra  In fo rm a cy jne go  P a rtii 
K om un is tycznych  (K o m in - 
fo rm ) oraz p rzyczyn ia ją  się do 
je j rozpowszechniania.

Cóż to za oskarżenie? Takie 
oskarżenie jest oskarżeniem 
nie ty le  p rzeciw ko aresztowa
nym  obyw a te lom  radzieck im , 
ile p rzec iw ko  is tn ie jącem u w  
Jugosław ii po litycznem u re ż i
m ow i. F ak t, iż rząd jugos ło 
w ia ń sk i w ysuw a ta k ie  oskar
żenie św iadczy o reżim ie p o li
tycznym , ja k i panuje obecnie 
w  Jugos ław ii. Wszak w  żad
nym  k ra ju , poza k ra ja m i o re 
żim ie faszystow skim , swobod
nego wyrażania,, dem okra tycz
nych poglądów  nie uważa się 
za przestępstwo. N a tom iast w  
dzisiejszej Jugos ław ii stano
w i  to, ja k  się okazuje, podsta
wą d la  bezpraw nych areszto
wań, d la  okru tnego rozp raw ia  
n ia  się z ludźm i, k tó rzy  k r y 
ty k u ją  faszystow skie porządki 
w  Jugos ław ii.

T ilow sk ie  fa łs z e rs tw a
Rząd jugos łow iańsk i, czu

jąc, że a rgum ent ta k i jest n¡ie- 
p rzekónyw a jący iT a łszy w y  oraz 
pragnąć nadać tem u argum ento 
w i pozory, k tó re  p rze m aw ia ły 
by do przekonania, ob łudnie 
orzyp 'su jé ' n ie k tó ry m  areszto
w anym  ,..propagandę na rzecz 
obalenia przemocą u s tro ju  
państwowego w  Jug os ław ii” , 
łącząc to z rezo luc ją  K n m in - 
fo rm u . T ak ie  w y m y s ły  stano
w ią  jednak  W yraźną prow oka 
c ję  i oszczerstwo. W  rezo lu 
c ji K o m ln fo rm u  nie  ma arii 
jednego słowa o „p ropagan
dzie ha rzecz obalen ia  przem o
cą u s tro ju  państwowego w  Ju 
gos ław ii” , an i o zm ianie tęgo 
u s tro ju  „p rz y  pom ocy s iły ” .

W ydana przed zjazdem pa r- 
ty jn y m  w  Jugos ław ii, ja k b y  
zwrócona do zjazdu, rezo luc ja  
K o m in fo rm u  głosi: „B iu ro  In 
fo rm acy jne  nie  w ą tp i, że w  
łon ie  K om un is tyczne j P a r t ii 
Jugos ław ii je s t dość zdrow ych 
elem entów, w ie rn ych  m a rk - 
s izm o w i-ien in izm ow i, ' w ie r
nych in te m ac jona lis tyczn ym  
tradyc jom  K om unis tyczne j 
P a r t ii Jugos ław ii, w ie rnych  
jedno litem u  fro n to w i soc ja li
stycznemu.

Zadanie tych  zdrow ych si! 
K P J polega na tym , aby zm u
sić swych obecnych p rzyw ód 
ców do o tw artego  i uczciwego 
przyznan ia się do swych b łę 
dów i  nap ra w ie n ia  ich, do 
zerw ania z nacjonalizm em , po 
w ro tu  do in te rna c jon a lizm u  
oraz do um acn ian ia  ze wszech 
m ia r jedno litego  fro n tu  socja
listycznego p rzec iw ko  im peria  
lizm ow i, lu b  też, je ś li obecni 
p rzyw ódcy K P J  okażą się nie 
zdo lnym i do tego —  zm ienić 
ich i  w ysunąć nowe in te rn a - 
c jona lis tyczne k ie ro w n ic tw o  
KPJ.

B iu ro  in fo rm a c y jn e  nie  w ą t 
pi, że K om un is tyczna  P a rtia  
Jugos ław ii p o tra f i w y  konać to 
zaszczytne żadan ie“ .

Jak  w idać  rezo luc ja  n ie  za
w iera  an i jednego słow a o o 

ba len iu , a tym  ba rdz ie j o oba 
len iu  pri/emJcą, u s tro ju  pań
stwowego w  Jugos ław ii. Re
zolucja m ów i je dyn ie  o tym , 
aby kom un iśc i jugosłow iańscy 
zm usili obecne k ie ro w n ic tw o  
K om un is tyczne j P a r t i i Jugo
s ław ii do zm iany ku rsu  p o li
ty k i albo —  jeże li to  się nie 
uda — aby o d n o w ili k ie ro w 
n ic tw o  K P J, aby w y b ra li no 
we k ie row n ic tw o .

Czy droga ta je s t p a rty jn o - 
kon s ty tu cy jna  i  ca łkow ic ie  le 
galna? N ie w ą tp liw ie  tak.

Lekc ja  h is to r ii
Przed drugą w o jną  św ia to 

wą na zjeździe P a r t i i K om u n i 
stycznej St. Zjednoczonych 
prze 'losowane zostało stare 
k ie ro w n ic tw o  p a r t i i (B ro w - 
der) i  zastąpione now ym  k ie 
ro w n ic tw e m  (Poster). N ie  zna 
laz ł się je dn ak  an i jeden czło 
w ie k  na świecie, k tó ry  by  za 
k w a lif ik o w a ł ten akt, ja ko  o- 
ba łenie przem ocą istn ie jącego 
systemu party jnego .

W  1907 r. na zjeździe R o
sy jsk ie j S o c ja ld e m o k ra ty c z 
nej p a r t i i  w  Lo nd yn ie  stare 
k ie ro w n ic tw o  p a r t i i (o przewa 
dze m ieńszew ików ) zostało 
przegłosowane i  zastąpione no 
w ym  k ie ro w n ic tw e m  (o p rze 
wadze bo lszew ików ). N ie  zna
laz ł się jednak  an i jeden czło 
w ie k  na św iecie k tó ry  by  l i 
zną ł ten ak t za obalenie prze
mocą istn ie jącego systemu pa r 
tyjnego.

W  1921 r. na  X  zjeździe 
P a r t ii K om un is tyczne j Z w iąż 
ku  Radzieckiego, gdy L e n in  
nie m  ai w  K om itec ie  Cen
tra ln y m  P a rt ii t rw a łe j w ię k 
szości. z jazd w y b ra ł now y KC, 
w_ k tó ry m  większość le n in o w - 
ców by ła  zapewniona. N ie  zna 
laz ł się je dn ak  an i jeden czło 
w ie k  na świecie, k tó ry  by  u - 
znał ten a k t za obalenie prze
mocą u s tro ju  państwowego 
Z w iązku  Radzieckiego.

Rząd ju go s łow iań sk i ośw iad 
cza, ̂  że nota rządu rad z ie ck ie 
go jes t obrazą d la  Jugos ław ii 
i oszczerstwem na rzekom o 
is tn ie jący  w  Jugos ław ii u s tró j 
Socjalistyczny. Rząd jugos ło 
w iańsk i u trz y m u je  p rzy  tym , 
iż rząd radz ieck i u s iłu je  w y 
paczyć „p ra w d z iw ie  dem okra 
tyczny, socja lis tyczny cha rak 
te r w ładzy  lu d o w e j" w  Jugo 
s law ii.

Rząd radz ieck i zobow iąza
ny jes t je d n a k  pow iedzieć 
p raw dę o obecnym  reż im ie  
Jugosław ii, na w e t je ś li ta 
praw da „ob raża " kogoś i kole 
w  oczy.

Gestapowskie m etody 

rządzen ia
. W ystarczy ty lk o  p rzy jrzeć  

się uw ażn ie w szystk iem u co 
dzieje się obecnie w  Jugosła 
w ii, aby n ie  m ieć n a jm n ie j
szej w ą tp liw ośc i, że w  c h w ili 
obecnej n ie  może być naw e t 
m ow y, an i o ja k ie jś  w ładzy  lu  
dow ej, an i o ja k im ś  dem o
k ra tycznym  i soc ja lis tycznym  
charakterze u s tro ju  państw o
wego Jugosław ii.

W  rzeczy samej bow iem  o 
ja k im  socja lis tycznym  us tro 
ju  w  Jug os ław ii może być mo 
wa. gdy k ra j oddany “został 
pod k o n tro lę  k a p ita łu  obcego, 
a k ie ro w n ic tw o  K om un is tycz
nej P a r t ii Jugos ław ii zna jdu
je się w  stanie w o jn y  z p a r
t ia m i kom un is tycznym i całego 
św iata?

O ja k im  dem okra tycznym  
charakterze w ładzy  może być 
m owa, gdy w  cale.j Jugosła
w ii pa nu ją  gestapowskie m e
tody rządzenia, gdy t łu m i się 
w sze lk i swobodny prze jaw  
m yśli, depce się Wszelkie p ra 
wa cz łow ieka, gdy w ięzienia 
jugos łow iańsk ie  przepełnione 
są zw o len n ikam i obozu socja
listycznego. gdy K om un is tycz 
na P a rtia  ■ Jugos ław ii p rze
kształcona została w  f i l ię  po 
l ic j i  po lityczn e j, podporząd
kow anej szefow i p o lic ji Ran- 
ko w ieżow i?

Jasnę jest, że ośw iadczenia 
rządu jugosłow iańskiego o rze 
kom o prow adzonym  w  Jugo
s ła w ii b u do w n ic tw ie  s o c ja li
s tycznym  nie są w a rte  w ięce j 
an iże li podobne ośw iadczenia’ 
składane w  sw o im  czasie przez 
H itle ra  i  M ussoliniego.

D la  scha rakte ryzow an ia  obpc 
nego reż im u po litycznego w  Ju 
gos ław ii na leżałoby zw rócić  u - 
wagę na następujące fa k ty , k tó  
re przypadkow o s ta ły  się zna 
ne M in is te rs tw u  S praw  Zagra 
bieżnych ZSRR:

a) W  m a ju  1949 r. obyw a te l 
radzieck i N. G. Dodonow, k tó  
ry  zgodnie z zaw artą  um ową 
.pracował w  be lg radzk ie j fa b 
ryce „D u ga “  ja k o  k ie ro w n ik  
techniczny —  został nieoczeki 
w anie zw o ln ion y  z fa b ry k i z 
„p rzyczyn  p o lityczn ych “  ja k  
zapisano w  jego ka rc ie  ro b o t
niczej. G dy Dodonow zw ró c ił 
Się do d y re k to ra  generalnego 
przem ysłu chemicznego Serb ii, 
Bu dis a w ie  w ieża, ze skargą na 
talią_sam owolę j  zażądał w y ja 
śnień, ja k ie  to  Są „p rzyczyn y  
po lityczne“ , B ud isaw lew icz  o - 
tw a rc ie  pow iedzia ł, że „z w o 
le nn icy  rezolucją B iu ra  In fo r 
m acyjnego pozbaw ien i są och 
ro n y  p ra w n e j“ . W  ty m  sam ym  
d n iu  Dodonow zosta ł areszto- 
w any i  p rzew iez iony  do od

dzia łu  bezpieczeństwa państwo 
wego I I  dz ie ln icy  Belgradu, 
gdzie w  ciągu k i lk u  dn i na
cze ln ik  tego oddzia łu kap itan  
Szotra znęcał się nad n im  sy
stem atycznie, dom agając się 
od niego przyznan ia, że jest 
zw o lenn ik iem  re z o lu c ji B iu ra  
In fo rm a cy jne go  1 że roz lep ia ł 
w  fab ryce „D u g a “  n ielegaine 
u lo tk i. Podczas p rzes łuch iw a
nia  przez po lic ję  Dodonowa 
zmuszano do stan ia  bez ruchu  
w  ciągu 20 godzin pozbaw ia
jąc go w  ciągu 48 gódziim snu, 
jedzenia i  w ody. G dy ojciec 
Dodonowa zw ró c ił się do w i
cep roku ra to ra  S e rb ii W ukad i- 
now icza ze skargą na męczar^ 
nie, k tó ry m  poddaw any jest 
jego syn w  urzędzie bezpieczeń 
stwa państwowego. W ukad ino - 
w icz  n ie  ty lk o  od m ów ił p rz y 
jęc ia  te j skarg i, lecz uspraw ie  
d liw ia ją c  zbrodn iczą d z ia ła l
ność u rzę d n ikó w  p o lic ji jugos
ło w ia ń sk ie j ośw iadczy ł c y n i
cznie, że „ je s t to  nasz pom oc
n iczy m echan izm  śledczy i  o- 
n i w iedzą, co ro b ią “ .

b) A r e s z to w a n a  w  m a ju  1949 
r. obyw a te lka  radziecka Dorni 
denko w  ciągu 6 d n i n ie  o trzy 
m y w a ła  żadnego pożyw ienia. 
Podczas p rzes łuch iw an ia  b ito  
ją  po nogach pa łką  żądając od 
n ie j p rzyznan ia  się do tego, iż 
zb ie ra ła  jak ieś  in fo rm a c je  dla 
ZSRR.

c) O byw a te lka  radziecka 
S tre lkaez w trącona  do w ię 
zienia be lg radzkiego w  m arcu  
1949 r. w  c iągu trzech tygo 
dn i w zyw ana b y ła  nocą na 
przesłuch iw an ia . S tre lkaez o - 
skarżano o szpiegostwo na 
rzecz Z w ią zku  Radzieckiego i 
żądano od n ie j odpow iedzi na 
pytan ie , ja k  się ustosunkow u 
je do re z o lu c ji B iu ra  In fo r 
m acyjnego. S tre lkaez w  cza
sie p rzes łuch iw an ia  n ie jedno 
k ro tn ie  b ito , 6 razy w trącano  
do ciem nicy, w  k tó re j można 
by ło  ty lk o  stać.

Czyż można nazwać reżim , 
k tó ry  postępuje ta k  skanda
liczn ie  i  t ra k tu je  lu d z i ta k  o - 
k ru tn ie  -  us tro je m  ludow o-de 
m okra tycznym ? Czy nie s łu 
szniej by łob y  powiedzieć, że 
reżim , k tó ry  w  ta k i sposób 
znęca się nad ludźm i, jest 
reżim em  faszystow sko -  ge
stapowskim ?

Stanowcze ostrzeżenie
Rząd jugos łow iańsk i m a od

wagę w yrażać w  swej nocie 
oburzenie z tego powodu, iż 
rząd radz ieck i oskarża w ładze 
jugos łow iańsk ie  o stosowanie 
wobec aresztowanych o b yw a
te li radz ieck ich  o k ru tn ych  i  
n ie ludzk ich  m etod postępowa 
nia. Rząd ju go s łow iań sk i o - 
świadcza, iż w ładzom  jugosło 
w ia ń sk im  „ca łko w ic ie  obce i 
n ieznane“  są ta k ie  m etody 
prowadzen ia śledztwa, ja k  b i 
d e  i  znęcanie się nad aresz
tow anym i. Jednakże p rz y to 
czone, i  inne  podobne do nich 
fa k ty , same m ów ią  za siebie. 
Rz ą do w i j u go,sło w i ańskiem u
nie uda się zbagatelizować 
tych  fa k tó w . Rząd _ radzieck i 
uważa, że odpow iedzialność 
za wsipomniane bestia lskie  
obchodzenie się z obyw a te la 
m i ra d z ie ck im i ponosi rząd 
jugos łow iańsk i.

Rząd ju go s łow iań sk i p ró bu 
je m ów ić  o ja k im ś  w trąca n iu  
się rządu radzieckiego do w e
w nętrznych  spraw  Jugosław ii. 
P rzedstaw ia on sprawę w  ten 
sposób, ja ko b y  rząd radzieck i 
nie uznaw ał p raw a  rządu ju  
gosłow iańskiego do pociąga
n ia  do odpow iedzia lności oby 
w a tę li' radz ieck ich  w rim ych 
pope ln ięn ia  ja k ic h k o lw ie k  prze 
stępstw, .Tednókże to tw ie r 
dzenie rządu jugos łow iańsk ie 
go jes t pozbaw ione wsze lk ich 
podstaw, ponieważ chodzi tu  
nie o ściganie o b yw a te li ra 
dzieckich za działa lność! będą 
cą naruszeniem  obow iązu ją 
cych ustaw, lecz o to. że rząd 
jugos łow iańsk i prześladuje o- 
b y w a te łi radzieck ich  k tó rzy  
nie p o pe łn ili żadnych p rze
stępstw, a prześladow an i są 
je dyn ie  za to. że w yp o w ia 
da ją  poglądy dem okratyczne 
oraz za to. że sa zwolenn k a 
m i przy jaznych  stosunków 
m iędzy narodem  radzieck im  a 
narodam i Jugosław ii.

■ Rząd jugos łow iańsk i zam ie
rza w idoczn :e w  dalszym  c ią 
gu stosować m etody n ie ludz 
k iego obchodzenia się z oby
w a te la m i radz ieck im i, m etody 
bezpraw nych aresztowań i 
b ic ia , m etody znęcariia się 
nad ob yw a te lam i rad z ie ck i
m i. Rząd ju go s łow iań sk i nie 
ma w idoczn ie zam iaru poc;ąg 
nąć do odpow iedzia lności w i
now a jców  i w ykonaw ców  tych 
p ra k ty k  faszystow skich. Jeże 
l i  odpow iada to  rzeczyw is to 
ści, to  rząd radz ieck i u w a l a 
za wskazane oświadczyć, że 
n ie  pogodzi się z ta k im  sta
nem  rzeczy i  że będz-e zm u
szony uciec się do innych , bar 
dzie j skutecznych środków , 
koniecznych d la  ob rony p ra w  
i  in te resów  o b yw a te li ra 
dz ieck ich  w  Jug os ław ii oraz 
p rzyw o łać  do po rządku ro z 
w yd rzonych  siepaczy faszy
stowskich.

F o  tańsze j cenie
A m e ry k a ń s c y  b u s in e s s m a n i s 

Iz b y  R e p re z e n ta n tó w  p o s ta n o w i 
U ta n ie j  k u p ić  „ a t la n t y c k ie “  
m ięso  a rm a tn ie  i  o b c ię l i  fu n d u 
sze na „p o m o c  w o js k o w ą “  d la  
k r a jó w  • z a c h o d n io -e u ro p e js k ic h  
o 50 p ro c . N a  d e c y z ję  ic h  n ie  
w p ły n ę io  z re sz tą  w y łą c z n ie  skąp 
s tw o . G e n tle m a n i p o s ta n o w ili 
ró w n ie ż  p o ka za ć  p re z y d e n to w i 
T ru m a n o w i,  k to  n a p ra w d ę  rz ą 
d z i w  A m e ry c e . T o te ż  o d rz u c il i  
o n i p o p ra w k i,  u p o w a ż n ia ją c e  
p re z y d e n ta  do „p ro w a d z e n ia  ro 
k o w a ń  w ^ s p ra w ie  w y k o rz y s ta n ia  
baz w  k ra ja c h  z a p rz y ja ź n io n y c h " .  
Je dn o cze śn ie  uchw 7a ła  Iz b y  -Re 
p re z e n ta n tó w  m a  na ce lu  w y .  
w a rc ie  p r e s j i  n a  k ra je  za cho d 
n io  - e u ro p e js k ie . P ism a  a m e ry 
k a ń s k ie  s u g e ru ją , że n ie  m ożna 
u d z ie la ć  p o m o c y , d o p ó k i k ra je  
e u ro p e js k ie  „ n ie  pogodzą  s ię “ . 
S k ą d in ą d  w ia d o m o  na czym  p o 
le g a ją  te  e u ro p e js k ie  k ió tn le .  
A n g lic y  k łó c ą  się z F ra n c u z a m i 
o to , k to  m a  p ie rw s z y  u m ie ra ć  
w  ra z ie  w o jn y  za a m e ry k a ń s k ie  
in te re s y , a w szyscy  k l ie n c i W a ll 
S tre e t o to , k to  w y rw ie  lepszą 
ko ść  z a m e ry k a ń s k ie g o  k o ry ta .  
In n e  s p o ry  d o ty c z ą  z n ó w  zagad 
n ie ń  w y m ia n y  g o s p o d a rcze j. T u  
c h o d z i g łó w n ie  o A n g lik ó w ,  k tó  
rz y  k łó c ą  się z ró ż n y m i,  p od s ta  
w io n y m i p rz e z  A m e ry k ę  rzecz
n ik a m i In te re s ó w  W a ll S tre e t. 
„P o g ó d ź c ie  s ię “  — m ó w ią  A m e 
ry k a n ie ,  co zn a czy , „b ą d ź c ie  zu 
p e łn ie  p o s łu s z n i. In a c z e j z p ie 
n ię d z y  n ic i “ .

W re szc ie  n a  s ta n o w is k o  Iz b y  
R e p re z e n ta n tó w  w p ły n ę ło  ró w 
n ie ż  p o w a żn e  n ie z a d o w o le n ie  
m as a m e ry k a ń s k ic h , p rz y t ła c z a ,  
n y c h  w c ią ż  w ię k s z y m  b rz e m ię - 
n ie m  p o d a tk ó w  na  s k u te k  sza leń  
cze j p o l i t y k i  p odżegaczy  w o je n 
n y c h  z W a s z y n g to n u . C z c ig o d n i 
k o n g re s m e n i p r z y p b m n ie li  sobie  
ró w n ie ż , że w y b o ry  n ie  są zn ó w  
za g ó ra m i...

Je dn o cze śn ie  z o b c ię c ie m  p rz e *  
K o n g re s  a m e ry k a ń s k ie j „p o m o 
c y “ , e u ro p e js c y  k l ie n c i  W a ll 
S tre e t s p o tk a li  się z p o w a ż n y m i 
o b c ię c ia m i w  k w o ta c h  „p o m o c y "  
m a rs h a llo w s k ie j.  R ó w n o le g le  
t r w a  a ta k  n a  fu n ta  s z te r łin g a , 
k tó r y  p on o ć  m a  b y ć  z d e w a lu o - 
w a n y  jeszcze  p rz e d  7 w rz e ś n ia .

K a p ita l iś c i  n ie  lu b ią  n ie p o trz e 
b n ie  w y d a w a ć  p ie n ię d z y . A m e 
ry k a ń s c y  b a n k ie rz y  n ie  p rz e b o 
le l i  jeszcze fi m i l ia rd ó w  d o la ró w  
u to p io n y c h  w  C h in a c h . N a w e t 
d la  ta k  b og a te g o  k r a ju  ja k  U S A , 
je s t to  b a rd z o  p o w a ż n y  w y d a te k . 
Co t rz e ź w ie js i p o l i t y c y  p rz e w id a  
Ją, że los  p ie n ię d z y  w y s y ła n y c h  
do E u ro p y  z a c h o d n ie j m oże b y ć  
p o d o b n y . N ic  też  d z iw n e g o , że o r 
gan  g ie łd y  n o w o jo rs k ie j  „ W a l l  
S tre e t J o u rn a l“ , s tw ie rd z a , iż  
d e c y z ja  Iz b y  R e p re z e n ta n tó w  w y  
n ik ła  z n ie c h ę c i do „ to p ie n ia  p le  
n ię d z y  W b ło c ie “ .

B y ć  m oże , iż  d e c y z ja  Iz b y  Re 
p re z e n ta n tó w  zo s ta n ie  Jeszcze n  
c h y lo n a . P rz e c ie ż  A m e ry k ą  n ie  
rz ą d z i T ru m a n , a n i K o n g re s . 
G ło s  o s ta te c z n y  — Jak d o ty c h 
czas — m a  W a ll S tre e t. W  k a ż 
d y m  ra z ie  k o la b o ra c jo n lś c l z a .  
c h o d n io  -  e n ro p e js c y  z o k a z ji  n -  
c h w a ły  Iz b y  R e p re z e n ta n tó w  
p rz e ż y w a ją  s iln e  e m o c je  se rco 
w e : p o d p is u ją c  p a k t  a t la n ty c k i  
z a p rz e d a li s ię  z g ło w ą  1 n o g a m i 
a ty m c z a s e m  n a b y w c a  p ró b u je  
z m n ie js z y ć  u m ó w io n ą  cenę  o p o  
Io w ę . I  to  m a  b y ć  „u c z c iw y  in 
te re s ... .“ . J .L .

P o m yś ln y  p rzeb ieg  
s ku p u  zboża

G m inne spó łdzie ln ie  „Sam o 
pomoc Chłopska“  rozpoczęły 
ju ż  w  ca łym  k ra ju  skup zbo
ża, pochodzącego z tegorocz
nych zbiorów .

W edług m e ldu nków  z po
szczególnych okręgów  od 1 do 
10 bm . ch łop i dos ta rczy li do 
gm innych spó łdz ie ln i ponad 
32 000 ton zboża z now ych 
zbiorów.

W  d ru g ie j dekadzie bm. we 
wszystkich w o jew ództw ach 
obserw uje się znacznie zw ięk 
szoną podaż zboża. W edług 
p row izo rycznych  danych, do 
c h w ili obecnej gm inne soó ł- 
dz:e lnie ty lk o  w  w o jew ódz
tw ach poznańskim , bydgoskim  
i warszawskim , zaku p iły  po
nad 60.000 ton zboża z no
wych zbiorów.

K o m u i r k a t

N a r o t ? c y ; e s r o

Banku PópgkkfO
Celem otrzym an 'a  od w ładz 

am erykańskich  n iew yp łaco 
nych dotąd należności za pra 
cę w ykonaną przez b. ień- 
ców niem ieckich , k tó rzy  orze 
b y w a li pod strażą s ił z b ro i-% 
nych S tanów  Zjednoczonych-, 
a obecnie posiadają obyw a
te lstw o polskie. N a rodow y 
B ank P o lsk i zaw iadam ia, że 
dokum en ty  otrzym ane z tego 
ty tu łu  przez b. jeńców  n ie 
m ieckich („c e rtif ic a te  of cre
d i t “  i „paym en t o rd e r“  czyli 
izw. czeki), należy n iezw łocz
nie przesiać lis tem  poleco
nym , n ie  przekracza jąc te r
m inu  dwóch tygodn i od -dnia 
ogłoszenia, do Narodowego 
B anku Polskiego — D eparta
m en t 'Zagran iczny — W y
dz ia ł W a lu to w y  — W a r*M “  
wa, ul. Fredry 8.
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Naszym  zdan iem  

U spraw n ić  budow ę 
m agazynów

Zw iększony obszar zasie
w ó w  i  rac jona lna  upraw a 
p rzyczyn iły  się, że zboża ma 
m y  w ięce j n iż  w  ub ieg łym  
roku . W  zw iązku  z ty m  w y  
p ły w a  troska  o odpow iedn ią 
ilość m agazynów zbożo
w ych .

W  is tn ie jących  ju ż  m aga
zynach specja lne kom is je  
k o n tro lu ją  stan pod w zg lę 
dem czystości. Zboże m usi 
być zsypane do pomieszczeń 
o tlw o łkow anych  i  odszczurzo 
nych. Pod ty m  Względem 
prace przebiegają sprawnie.

N atom iast b ra k  jes t n a le 
ży te j tro s k i o budowę no 
w ych  m agazynów tam  gdzie 
są one konieczne. Specja ln ie 
uruchom ione k re d y ty  na bu 
dowę nie przyspieszają te m 
pa prac.

Popełnione są także ka ry  
godne b łędy p rzy  wyznacza
n iu  terenu pod budowę. Np. 
w  pow. M aków , w  M ły n a 
rzach, przeznaczono na bu- 
dowę plac p rzy  sam ym  s tru 
m ien iu , k tó ry  często w y lew a .

Roboty budow lane prow a 
dzi SBW  —  a ja k  je  p ro w a 
dz i —  św iadczy o ty m  stan 
w  Sypniew ie. Są tu  ju ż  m a
te r ia ły  budow lane i  m im o te 
go n ik t  n ie  zaczyna pracy. 
N ie  troszczy się o przysp ie
szenie m ie jscow a Rada, w ó jt 
i  organ izacja  p a rty jn a .

M ie jscow e w ładze p o w in 
n y  zatroszczyć się o doraźną 
pomoc dla  przyspieszenia bu 
dow y. Może to być pomoc 
ludności p rzy  pracach ziem 
nych  lu b  pomoc ju na ków  
„S P ” .

W  W ojewództw ie SBW  
pod ję ło  się w ybudow an ia  24 
m agazynów. Dotychczas roz 
poczęto budowę ty lk o  w  3 
m iejscach. W  Sochocinie 
pow. Przasnysz magazyn 
je s t kon ieczny — k re d y ty  są, 
ale n ie  m a cegły. O dpow ie
dzialność za te rm inow e  w y 
konan ie m agazynów ja k  i za 
dostarczenie m a te ria łó w  spa 
da rów n ież na m iejscowe 
władze.

Z im a „za pasem”  —  trz e 
ba energ icznie j p rzystąp ić  
do prący. ZET.

Z  d z ia ła ln o ś c i 

L ig i K o b ie t
O rgan izacja  L ig i K ob ie t w  

pow iecie s ie rpeckim  stale po 
w iększa swe szeregi. W  ciągu 
np. lipca  p rzyb y ło  przeszło 
500 nowych członkiń .

K o b ie ty  zorganizowane w  
L idze  K o b ie t i  ko łach Gospo
d yń  p rzepracow a ły 30 tys. go 
dż in  p rzy  poszuk iw ań iu  ston
k i  ziem niaczanej na teren ie 
po w ia tu  sierpeckiego.

P o w ia to w y  zarząd L ig ; K o 
b ie t i k ó ł Gospodyń W ie jsk ich  
w  S ierpcu posiadają w  swych 
szeregach 400 p rzodow nic  spo 
łecznych, k tó re  prowadzą p ra 
ce uśw iadam ia jące w  ram ach 
poszczególnych, etapów  w sp ó ł
zaw odnic tw a pracy.

M A K Ó W

Liga  K o b ie t w  M akow ie  
zorgan izow ała ku rs  owocowo- 
w a rzyw n y  na k tó ry m  prze
szkolono 25 cz ło nk iń  L K  z 
m iasta M akow a i  30 cz łonk iń  
z pow ia tu .

Zagadn ien ie przysposobie
n ia  kob ie t w  pracach przetw o 
ró w  owocowo -  w a rzyw nych  
jes t szczególnie ważne d la  ta 
k ich  ja k  M aków  pow ia tów , 
k tó ry  jest pow ia tem  w yb itn ie  
ro ln iczym  j gdzie hodu je  się 
w ie lk ą  ilość drzew owoco
wych. (K K )

Niebawem rozpocznie się rok szkolny 
a nie ukończono remontu szkół

Pozostały już tylko dwa tygodnie do rozpoczęcia roku 
szkolnego. W  wioskach i miasteczkach trwają energiczne pra
ce przy remontach, bu (lotcie i odświeżaniu budynków szkol
nych, Pracy na tyra odcinku było dużo, bo trzeba było prze
cież pokonać wiele braków, wywołanych zniszczeniem wo
jennym,

bota. Przede w szys tk im  op ie
szałość Spó łdz ie ln i B ud ow n ic 
twa W iejskiego, k tó ra  podp i
sała um owę na przeprowadze
nie rem or.tu  ba ra l i  oddanie 
go do u ży tk u  z dn iem  1 w rze -

Szczególnie n iek tó re  po w ia ty  
naszego w o jew ództw a odczuwa 
ty  d o tk liw y  b ra k  budynków  
szkolnych i  nauczanie by ło  pro 
wadzone chw ilo w o  w  p ry m ity 
w nych w arunkach.

W  p lan ie  in w e s tycy jn ym  
przew idziano na polepszenie 
w a run ków  pracy ośw ia tow e j i 
rozbudowę szko ln ic tw a duże 
sumy, k tó re  po w ia ty  We w ła 
snym  zakresie m ają obowiązek 
zrealizować.

Do tych pow ia tów , k tó re  b y 
ły  w  najgorszych w arunkach  
pow ojennych należy po w ia t ma 
kow ski. Pracę ośw iatow ą ro z 
poczęto tu  w  ziem iankach, szo
pach, a następnie postaw iono 
ba rak i. /

Już 64 szkoły
Dziś w  pow iecie m akow skim  

są 64 szkoły, w  ty m  ty lk o  4 
bu d yn k i są w łasnością p ryw a t 
ną reszta zaś to p ra w ie  sa
me ba rak i. N ie  wszystkie z tych 
ba raków  b y ł’ ' należycie p rzy 
stosowane do w a ru n kó w  na u 
czania. N ie wszystkie zdołano 
id  razu należycie przygotować 
i zapewnić w  n ich  wygody 
dzieciom i  presonelow i nauczy 
sie lskiem u. W iele z n ich w y 
magało k a p ita ln ych  rem ontów, 
dobrego ocieplenia.

W  n iek tó rych  m ie jscow oś
ciach bu d yn k i szkolne są n ie 
wystarcza jące, dzieci uczą się 
na dw ie  zm iany i skraca się 
przy tym  godziny zajęć n ie je d 
nych przedm iotów .

W  bież. ro ku  w  pow. m aków  
skim  do rem ontu  wyznaczono 
22 b u d yn k i szkolne. Są to re 
m on ty  konieczne i  kap ita lne. 
Urząd W ojew ódzk i wyznaczy! 
na ten cel 12 m iln . zł. Praco 
rem ontow e i budow lane prze
prowadza SBW  i  P ow ia tow y 
W ydzia ł O dbudowy.

Do dziś po w ia t m akow ski 
nie może się poszczycić spraw 
nOścią prac na tym  odcinku 
W akacje dobiegają końca, roz

n ie jedne jeszcze w ilg o tn e  i  pa
chnące świeżą fa rbą . K ob ie ty  
k rzą ta ją  się przy  rob ie n iu  os
ta tn ich  porządków , m yc iu  o- 
kien, d rz w i i  podłóg.

W  szkole podstaw ow ej la  
sama robota.

S tara szkoła jes t za ciasna, 
toteż budu je  się w  K a rn ie w ie  
drugą. Jest to duży, szfeścio- 
k lasow y barak. Budow a jego 
postępuje szybko naprzód. Z 
dwu s tron  okładane cegłą ścia 
ny zapew nia ją ciepło, a szero
kie  okna dostęp św ia tła . Ro
botę p row adzi W ydz ia ł P o w ia 
towy.

Opieszałość SBW

N ie wszędzie jednak jes t tak 
debrze. 1'T:edałeko od K a rn ie 
wa leży w ieś Szelków. Tuż o- 
bok gm iny  stoi b ” -1 nek szko l
ny. a dw ie  k lasy są odnajęte 
z gm achu gm innego. Za sżko- 
ią sto i barak, którego nie  moż 
na bez rem ontu  zająć pod 
Szkołę, a trzeba opuścić, loka l 
gm inny po trzebny dla  b iu r 
m ie j scowych.

Zobaczym y ja k  tam  idzie ro

W ub ieg łym  tygodn iu  na po 
siedzeniach G m innych  i  M ie j 
sk ich  Rad N arodow ych po
w ia tu  pu łtusk iego  w yp o w ia 
d a li się p rzedstaw ic ie le  lu d 
ności pow ia tu .

Ob. Janczar —  chłop z g m i
ny p u łtu s k ie j — s ta ry  dzia
łacz P S L m ó w ił o wstecznej 
dz ia ła lności re a kcy jn e j części 
k le ru , o w a lce tego k le r u . z 
ruchem  w o lnościow ym , . w y 
k lin a n iu  Z a ran ia rzy , W ic iow - 
ców i  LudoW ców w  okresie 
uc isku sanacyjnego.

Ob, Lachow sk i z Jeżewa, na 
w iązu jąc  do osta tn ich  rzeko-

śnia.
W okół ba raku  leżą przygo

towane przez gm inę cegły, za- 
dołowane jest wapno —  m ate- 
- i ał jest w  kom plecie, a robo
ty  nie w idać. P rzypom inam y 
te ju ż  ty lk o  dw a tygodnie.

Z ła  gospodarka

W ó jt też nie jest w porząd
ku. W sta rym  gmachu szko l
nym  brudne ściany czekają na 
odświeżenie. W dw u izbach 
gm innych żaję- pod szkołę, 
is u ją  się s u fity , Dlaczego ro 
bota n ie  rusza? Tłumaczenie, 
że jeszcze się zrobi, nie jest 
dostateczne i nie jest na m ie j
scu.

W  Czerwonce ba rak szkolny 
też czeka zm iłow ania . D rew nia  
ne, o le jną  fa rbą  malowane 
ściany dopom ina ją  się Wody z 
m ydłem .

O bserw ując prace pow iatów 
należy przede w szystk im  pod
kreś lić  złą organizację pracy i 
n iedbalstw o w  w y p ' ł n ian iu  zo
bow iązań S pó łdz ie ln i B udow 
nictwa W iejskiego.

K . K .

m ych „cudów “  w  Polsce s tw ie r 
dza że w ięcej pow inno  m ów ić 
się o p ra w d z iw ym  cudzie w y 
Zwolenia, k tó ry  przyn iosła 
nam  A rm ia  Radziecka.

K o b ie ty  z Jackowa gm. Go
łęb ie  — ob. Jan ina D ąbrow 
ska i  G .rodzikowska w y ra z iły  
swoje oburzenie na papieża 
za jego stosunek do Polaków  
w  czasie okupac ji. „W  czasie 
okupac ji nie b ra ł P o laków  w 
obronę — • m ów i G rodz ikow - 
ska— a dziś N iem cy, na ród  zna 
ny ze swych zbrodn i doczeka! 
się ze strony papieża słów  peł 
nych współczucia“ .

3.400 tys. z ł k re d y tu  na nawozy 
d la  ch łopów  pow. gostyn ińsk iego

Rady Narodowe pow. pu łtusk iego  
po tęp ia ją  p o lity k ę  W atykanu

poczną się w kró tce  lekc je , a 
końca prac rem ontow ych nie 
w idać.

W szystkie gm iny  i  wsie po
w ia tu  po w in ny  wreszcie zau
ważyć, że czas nag li —  trzeba 
brać p rzyk ła d  ze swych sąsia-. 
dóWj gdzie praca n ie  została 
zaniedbana.

P rzodująca w ieś 
Do wsi, k tó re  po d ję ły  pracę 

aa czas i na czas ją  zdoła ją u -

Pow. Zw iązek Samopomocy 
C h łopskie j w  G ostyn in ie  o trzy  
m ał 3.400 tys. z ł k re d y tu  na 
nawozy sztuczne dla mało i 
ś redn ioro lnych chłopów  pow. 
gostynińskiego.

Sumę tę rozprowadzono na 
następujące in s ty tu c je  k re d y 
towe: Kasa S lefczyka S ann ik i 
— 650 tys. zł dla gm in  S łu b i
ce, Cerm no i S ann ik i. Kasa 
S tefczyka OsmoLn — 500 tys. 
zł d la  gm iny  Pacyna, Bank 
Spółdzielczy G ostyn in  —  250

tys, d la  gm, Lu c ie ń  i B ank Roi 
ny G ostyn in  — 2 m ilio n y  dia 
reszty gm in.

Nawozów sztucznych na je 
sienną akc ję  s'ewną o trzym a ł 
pow. gostyn ińsk i na sumę U  
m ilio n ó w  zł, co w  zw iązku -z 
o trzym an ym i k re d y ta m i po
zw o li zaopatrzyć się chłopom  
w potrzebne nawozy.

A b y  ode ążyć szczupłe maga 
zyny gm innych spółdzie ln i 
ZSĆh ch łop i zaopa tru ją  się 
wcześniej w  nawozy, (k)

P ow ia t G ostyn in  
odczuwa b ra k  le ka rzy

kończyć, należy w ieś K arn iew o. 
Pracy tam  nie odkłada się na 
ostatn i dzień. Dziś w  starych 
budynkach szkolnych, ta k  w  
szkole ro ln icze j, w  g im na 
zjum , ja k  i  w  szkole pod
stawowej w idać t ro s k li
wość i dbałość. Jest to zarów 
no zasługą k ie ro w n ic tw a  szko
ły, w ó jta , gm iny  i społeczeń
stwa, k tó rzy  w  ten sposób w y 
raża ją swój stosunek do zaga
dnień ośw iatowych. W  szkole 
Panuje ruch, ściany są czyste.

P ow ia t gostyn ińsk i odczu
wa d o tk liw ie  b ra k  lekarzy.

W praw dzie Ubezpieczalnia 
Społeczna w  P łocku zahngażo 
w a ła  jednego z le ka rzy  sana
to r iu m  ZUS w  K ru k u , jednak 
p rz y jm u je  on jedyn ie  m iędzy 
14 i 17.

W w yp ad ku  nagiego zacho
row an ia  w  godzinach rannych  
pac jent Ubezpieczaln i pozba
w io n y  jes t pomocy le ka rsk ie j.

Nadto ze w zg lędu na nadm ia r 
chorych, p rzypada jących  ną 
jednego lekarza, muszą nieraz 
pacjenci czekać d ługo na swo 
ją  ko le jkę  w  P rzychodn i.

P rzyk rą  sytuację  rozw iązu 
je na razie jedno zarządzenie 
Ubezpieczalni:. p rzys łan ie  jod 
nego z le kk rzy  z P łocka w  go 
dżinach rannych  aż do c h w ili 
m ianow an ia  stałego lekarza.

(k )

S to łó w ka  i  dom  * 
noc legow y L K  

powstaną w G ostyn in ie

1 w rześnia odbędzie się w  
G ostyn in ie  o tw a rc ie  s to łó w k i 
i  dom u noclegowego m ie jsco
wego ko ła  L ig i K ob ie t. Będzie 
się ona m ieścić w  dawnym  
lo k a lu  P C K  p rzy  P lacu W ol
ności,

Dużą trudnością  w  urucho
m ien iu  s to łó w k i by ło  zaanga
żowanie odpow iedn iego perso 
nelu.

Dom  noclegow y będzie się 
składa ł z 2 pokoi: damskiego 
i męskiego. Jest to za mato 
ja k  ńa pow ia tow e m iasto, po
siadające 2 duże zakłady lecz 
nicze i  n ie  rozporządzające 
żadnym  hotelem , dużo jednak 
— ja k  na w ys iłe k  o rgan izacji 
społecznej, k tó ra  narażając 
się na n iewygodę poświęca 
w łasny lo ka l o rgan izacy jny 
na cele społeczne (k)

Depesza ZM P  
z „U rsu sa 44 

do  K o n g re su  SFM D
N iedaw no w  zakładach m e

chanicznych w  U rsusie odby
ło  się zebranie cz łonków  Z M P  
w  zw iązku  z Kongresem  i  Fe
s tiw a lem  ŚFM D w  Budapesz
cie. Z eb ra n i z w ie lk ą  uwagą 
w ys łu ch a li re fe ra tu  przedsta
w ic ie la  ZG  Z M P  kol. B anasi
ka, k tó ry  zobrazował osiągnię 
cia S FM D  w  walce o lepsze 
ju tro  całe j m łodzieży.

Na zakończenie zebrania 
W płynęła do p rezyd ium  rezo
luc ja , w  k tó re j m. in . czy ta 
m y : „M łodz ież  robotn icza za
k ła dó w  m echanicznych w  U r
susie przesyła  bra te rsk ie  po
zdrow ien ia  ca łe j postępowej 
m łodzieży św iata zrzeszonej 
w  ŚFM D. O dpow iedzią naszą 
na us iłow an ia  obozu im p e ria 
listycznego, zdążającego do no 
w ej w o jn y  będzie:

Dalsza rozbudow a Z M P  w  
zakładach pracy, zwiększenie 
w yda jnośc i pracy, podnosze
nie św iadom ości klasow ej 
wśród m łodz ieży robo tn icze j, 
oraz p rzed te rm inow e w ykona 
nie p lan u  3 -le tn iego“ . 
-Depeszę w ys łano  do prezy

d ium  K ongresu ŚFM D w  B u 
dapeszcie.

Z w o j. w arszaw skiego
Od stycznia b r. u rodz iło  się 

w  pow. gostyn ińsk im  936 dzie
ci, w  ty m  p rzy  porodzie b y ły  
położne w  824 w ypadkach. P o 
zostałe 112 dzieci odebra ły  
„b a b k i“ . N ieste ty  —  w  w ię k 
szości w ypadków  odb ie ra ły  o- 
ne dzieci n ieży we,

*
P ow ia to w y Zarząd D rogo

w y  w  G ostyn in ie  p rzys tąp ił 
do w yko na n ia  p rac zw iąza
nych z lik w id a c ją  tzw . „z a k rę 
tu  ś m ie rc i" na odc inku  szosy 
as fa ltow e j Sochaczew — Łąck.

N ow y odcinek d ro g i d ługo 
ści 1 km  będzie p o k ry ty  kos t
ką  kam ienną. K oszty jego bu 
dow y w yn iosą około 10 m il io 
nów z ło tych , (k)

S IE D LC E
Powszechny Z ak ład  Ubez

pieczeń W zajem nych w  S ied l
cach w y p ła c ił odszkodowanie 
2.017.209 zł na 287 sztuk padtej 
trzody  ch lew ne j.

Na p len a rnym  posiedzeniu 
PRN w  S iedlcach phdjęto u - 
chwałę zbudow an ia  p rz e tw ó r
n i ow ocowej R e jonow ej Spół
dz ie ln i O grodnicze j p rzy  uh 
K az im ie rzow sk ie j.

Rejonowa Spó łdz ie ln ia  O - 
grodniicza o fia ro w u je  na ten 
cel pewną kw o tę  z w łasnych 
funduszów. S karb  Państwa 
przeznaczył subw encję w  w y 
sokości 2 m iln . zł. ( I tk )

l l ja  Erenburg  295

m ł i r m / i
Tłum . St. StrUmph-¡Wojtkiewicz

Wszyscy staw ia liśm y opór w  m ia rę  naszych m oż li
wości Niech pan spo jrzy na pana P inaud. To nie 
m łodzieniec i nie rom a n tyk , tymczasem, uczestniczył 
w  ruchu oporu od roku  czterdziestego pierwszego, 
ry zyko w a ł swóirn życiem.,. I  po ty m  w szystk im  pan 
rzuca nam w tw a rz  ta k i w y rzu t! .

B il l odrzekł przy jaźn ie :

— N ie trzeba s:ę obrażać. D z ienn ika rz  — to p ro
w oka to r. Ja m ów ię  nie to co m yślę — po prostu 
pow tarzam  rozpowszechniane w Am eryce głupstwa, 
a t.o w tym  celu, żeby uslys i '> pańskie sprostowa
nie Osobiście kocham  Francję, jes t tó — uważam  
— na jba rdz ie j w y tw o rn y  k ra j,  ja k i ty lk o  można so
bie wyobrazić... A le  jednego, panie Lanc ier, nie ro 
zum iem — w  ja k i sposób m ogliście w  ruchu oporu 
żyć zgodnie z kom unistam i?

W y jaśn ił to P inaud:
— Sprzym ierzeńców  się nie w yb ie ra , w iecie  o tern 

nie gorzej od nas. Mogę zapytać z ko le i pana — 
w  ja k i sposób uk ład a ją  się wasze stosunki z b o l
szew ikam i? W Am eryce b łędn ie  sądzą, że k o m u n i
ści g ra li g łówną rolę. K om un iśc i są m is trzam i re 
k lam y. Dość będzie przypom nieć, że w  ro ku  cz te r
dziestym  siedzie li cicho, a zaczęli krzyczeć dopiero 
po napadzie H itle ra  na Rosję...

B i l l  no tow ał. Lanc ie r chcia ł m u powiedzieć, żeby 
spróbow ał koziego sera, z trudem  zdobytego przez 
M artę * Nagie jednak  La nc ie r zapom nia ł o wszyst
k im : zaczął p rzek linać kom unistów . Sam sobie nie 
zdawał z tego sprawy, dlaczego ich ta k  n ie n a w i
dzi. Raz jeden ty lk o , zapytany przez M artę , czy boi 
się. że kom uniśc i odbiorą m u fab rykę , La n c ie r od
rz e k ł c ichym  głosem: „p o  tam  fa b ry k a ! Z a b ra li m i 
Mado,«“

Teraz w y k rz y k iw a ł:
— W idyw a łem  tych „p a tr io tó w ”  w  trzydziestym  

dz iew ią tym , k iedy  zaczęła się w o jna ! S taw a li 
w  obron ie Rosjan. Pow iedzia łem  w tedy Le jeanow i: 
„Pan nie  jest Francuzem, pan jest T a ta rzynem ” . 
M ożliw e , że później ta k i Le jean g łos ił w a lkę  prze
c iw ko  boszom, ale ja  mu tam te j zdrady nie w yb a 
czę... Oni chcą zarobić na k rw i m ęczenników, w y 
zyskać ru in y  O radour dla zebrania ja k  na jw iększe j 
ilości głosów. Są naw iedzeni szałem, rozcię li F ra n 
cję na dw ie  po łow y, ro zb ili każdą rodzinę. Serce 
moje k rw ią  się oblewa...

P inaud  opow iedzia ł B il lo w i, że córka- Lanc ie r jest 
kom un is tką  i w łaśnie dlatego B i l l  ta k  nalegał na to 
spotkanie: będzie z tęgo sensacyjna korespondencja 
— tragedia ubielonego siw izną ojca. Co praw da roz
czarow ał B il la  zew nętrzny w yg ląd  fab ryka n ta , ale 
dz ienn ika rz  szybko skom b inow a ł — bon v ive u r, 
k tó ry  uśm iechem  pokryw a  o jcow skie łzy... P inaud 
zab ron ił B il lo w i pow o ływ an ia  się na niego, je ś li bę
dzie m owa o Mado. B i l l  zo rien tow a ł sié, że za p y ty 
wać o n ią  należy w łaśnie teraz, w ięc -powiedział:

— W idz ia łem  w  pew nej lew icow e j gazecie zd ję 
cie m łode j p iękne j ko b ie ty  z podpisem  „M adele ine 
L a n c ie r” . Czy to  czasem n ie  pańska krew na?

— To m oja  córka, panie Coster... Głos M aurycego 
Lanc ie r p łacz liw ie  zadrżał, M a rta  z oburzeniem  
spojrza ła na A m eryka n ina , P inaud  zach łysnął się, 
a C la ire  ośw iadczyła „nadym iono  tu ta j”  i  wstała, 
żeby o tw o rzyć okno. Tak, to je s t m oja  córka... N i
kogo ta k  nie kochałem ... Prócz nieboszczki M a rce li
ny. M og łaby  zostać doskonałą m a la rką . O to na ścia
nie je j pierwsze prace... M a rq ue ! ośw iadczył, że ma 
ta lent... I  odeb ra li m i ją  —  kom un iśc i! N ie  m am  
w ą tp iiw ośc i co do je j uczciwości. A le  dz ie li nas te 
raz przepaść. K ie d y  m nie odw iedziła , zebrałem 
W szystkie m oje s iły  i  w p ros t pow iedzia łem : „K to  
jest d la  ciebie droższy: ojciec, czy tam c i szaleńcy?...”

La n c ie r o ta rł oczy serwetką. B i l l  p isa ł bez p rz e r
wy. W ieczór b y ł ju ż  w iosenny. K w it ły  p ierwsze k a 
sztany. B i l l  i  C la ire  poszli naprzód. S tars i pozostali 
ko ło  domu. L a n c ie r m ó w ił do pana P inaud :

— O ni są w iększym i dz ikusam i n iż  m yśla łem . 
Żadnego w yobrażenia o tow a rzysk im  takcie!... A  po
za ty m  — po co, by ło  rob ić  d la  niego faszerowaną 
kurę? M a rta  m ia ła  k łopo tu  na ca ły dzień... N ależa
ło by  ich  k a rm ić  owsianką i kuku rydzą ...

C la ire  pow róc iła  sama; potem  nadszedł iB l l  i  za
czął się od razu żegnać.

Po w yjeździe  gości M a rta  udała się do siostry, 
zaś Lanc ie r z goryczą rozm yśla ł o św iecie : z w o jn y  
w ysz ły  ja ko  zwycięzcy dw a kolosy — A m e ryka  i ko 
m unizm . N aw et n ie  w iem , k tó ry  jes t groźniejszy... 
P ow róciła  M a rta ; zazwyczaj opanowana, by ła  teraz 
poruszona:

— M au rycy , nie pow in ieneś zapraszać tak ich  lu 
dzi do rodzinnego domu...

L a nc ie r przestraszył się:
— A  co zrob ił?
— O braz ił C la ire . Zauważyłeś, ja ka  je s t w ra ż li

wa... P rzyczep ił się do n ie j, C la ire  uw aża ła, że m o
że za dużo w y p ił,  p róbow ała  w szystko obrócić 
w  żart. A  tym czasem  on da ł je j sw ój b ile t w iz y to 
w y i  pow iedz ia ł: „Jeże li pani p rzy jdz ie  do m nie  ju 
tro  w ieczorem , to o trzym a pani czterdzieści do la 
rów*’... To niesłychane! W  rod z in nym  domu...

Późnie j M a rta  żałowała, że pow iedzia ła  to M a u ry 
cemu, k tó ry  n ie  spał całą noc, b iega ł z poko ju  do 
poko ju  i  coś p o m ruk iw a ł. Rano zapyta ł żonę:

—  A  co m yślisz o tern, może rzuc ić  wszystko 1 w y 
jechać do „G e lin o tte ” ? Będziem y żyć skrom nie, ho
dować kozy, k ró l ik i.  Czy w ie le  nam  potrzeba? Je
steśmy ju ż  n iem łodzi. P rz y n a jm n ie j n ie  będzie tam  
ani A m eryka nó w , an i kom un is tów , an i pana P inaud. 
D ła w i m nie  lu dzk ie  grub iaństw o. D opiero teraz ro 
zum iem  szczęście sielskiego życia. C la ire  w y jd z ie  za 
mąż, przyw iez ie  nam  swoje dziecko, będziem y je  
n iań czy li ja k  w nuka... A  może i  M ado pożałuje mnie, 
p rzy jedz ie  chociażby na k ilk a  dn i. N ie  będę z n ią  
rozm aw iać o p rzek lę te j po lityce... Razem przypo 
m n im y  sobie M arcelinę...

L a n c ie r n ie  m a rz y ł d ługo o „G e lin o tte ” : zaprosił 
go na śniadanie G arcy i  L a n c ie r znów się zaw ie rc ił 
w  ko łow ro c ie  paryskiego życia.

Poprawa bytu ludnośui pracującej 
tematem obrad M R N  w Siedlcach

Głównym tematem obrad ostatniego posiedzenia M R N  
w Siedlcach była poprawa warunków komunalnych ludności 
pracującej i sprawa zatwierdzenia budżetu dodatkowego na 
br, W  czasie obrad uchwalono wnioski o powołaniu komi
tetu budowy pomnika gen. Świerczewskiego, oraz o prze
mianowaniu ulicy Browarnej na ulicę Bohaterów Getta.

P rezydent m iasta —  tow . Ko 
z ia rsk i zaw iadom ił zebranych, 
ze Zarząd M ie js k i w  br. o trz y 
m ał dotację  od Rady Państwa 
na zrów nanie niedoboru bu d 
żetowego, k tó ry  w ynosi 27 
m iln . zł. W  lipcu  Zarząd M ie j
ski o trzym a ł na ten cel 5 m iln . 
zł., w  s ie rpn iu  8,8 m ilń ., zł. 
Resztę o trzym a w  następnych 
miesiącach.

Oprócz tego Zarząd M ie jsk i 
o trzym a 8 m iln . zł. d o ta c ji na 
popraw ę w a ru n kó w  kom u n a l
nych ludności p racu jące j. Z 
te j sum y 2 m iln . zł. przezna
czone zostaną na w ybud ow a
nie  chodn ików , na tom iast 6 
m iln . zł. na rem ont m ieszkań 
robotn iczych.

Budżet cechuje oszczędność
Z  ko le i tow. K ieszkow sk i zre

fe row a ł budaet doda tkow y Z a -

M łodzieżow e Z M P -ow sk ie  
b ryg ad y  p rodu kcy jne  z U rs u 
sa sta ją  do w a lk i o zdobycie 
proporca przechodniego ZG  
ZM P, k tó ry  w  u b ie g łym  k w a r 
ta le  uzyska ła m łodzież ZM P  
z Z W F P  „E ra “  w e W łochach.

W ezwanie m łodzieży z „E - 
r y “  Z M P -ow cy  z Ursusa pod
ję l i  en tuz jastyczn ie  i  w z ię li się 
do pracy. W  w y n ik u  tego zor
ganizowano ju ż  65 b rygad  pro

dukcy jn ych , a do dn ia  31 bm. 
p rze w id u je  się podnieść liczbę 

b rygad  do 100, zaś na m iesiąc 
następny zaplanowano d a l

szych 50 brygad,

W  związku ze zjazdem woj.

rządu M ie jsk iego  na br. k tó ry  
cechuje oszczędność, w y ra ż a ją 
ca się sumą 9,5 m iln . zł. z cze
go 7 m iln . zł. przeznaczonych 
zostanie na popraw ę w a ru n 
ków  kom una lnych  ludności ro 
botniczej Siedlec.

Z te j sum y 2 m iln . zł. p rze
znacza się na. rem on ty  szkół, 
2,5 m iln . zł. na rem on ty  u lic  i 
chodn ików , 800 tys. zł. na o- 
czy szczenię stawu w  pa rku  
m ie jsk im , 400 tys. zł. na re 
m ont ko tła  w  łaźn i, 620 tys. na 
scalenie dz ia łek  p rzy  u l. P u 
łaskiego pod osiedle ZOR.

Takie pozycje, ja k  zdrow ie i 
opieka społeczna, zostały w y 
datn ie  zwiększone. Także zw ię
kszono w y d a tk i na ośw iatę i 
k u ltu rę . Oprócz tego na re 
m on ty  dom ów  budżet w yzn a 
cza da lszych 8 m iln . zł. z FGM ,

Z M P  postanow iono wciągnąć 
do w spó łzaw odn ic tw a 1.500 
m łodzieży oraz pow iększyć 
ilość cz łonków  Z M P  z 420 do 
800 cz łonków  i  p rzy  pomocy 
dy r. szkoły przem. —  tow . Z u 
ka pow iększyć stan ZM P  w  
szkole do 500 członków.

Poza ty m  a k ty w  robotn iczy 
Z M P  z Ursusa postanow ił po
móc w  o rgan izow an iu  m łodzie 
żowych brygad  p rodu kcy jnych  
w  Ż yra rdow ie . Dotychćzasowe 
w y n ik i b rygad z Ursusa. k tó re 
przekracza ją 150 proc. no rm y 
gw aran tu ją , że p rzy  następnej 
k la s y fik a c ji proporzec prze
chodni ZG  Z M P  znajdzie się 
na terenie Ursusa, (rj.)

na w y k u p  terenów  wcdociągo 
w ych 600 tys. ż ł„  a na odbudo 
wę rzeźni 1.5 m iln . zł.

Z dalszych sum budżetówycl 
uw zględn ia się rem ont Dorni 
Ludowego i  rem on ty  mieszkań 
N adw yżka 2 m iln . zł. -dochodi 
przeznaczona zostanie na pó 
p raw ą bj^tu ludności rob o tn i 
czej.

Zw iększenie k re d y tó w
W  dalszym  toku obrad, tow 

K oz ia rsk i p rzeds taw ił radnym 
p lan y  k re d y tó w  o ja k ie  Zarzą< 
M ie js k i ubiega się na p rew a 
dzenie in w e s ty c ji w  rarńacl 
p lanu 6-letniego. Inw e s tyc je  t< 
dotyczą zieleńców, budow y ulic 
chodn ików , wodociągów, łaźni 
ho telu i p ra ln i.

Ze względu na to, że sum? 
przyznane na inw estyc je  m ie j 
skie w  p lan ie  6 - le tn im  są z< 
m aie ja k  na potrzeby m iasta 
Zarząd M ie js k i postanow ił zw ii 
kszyć te k re d y ty  z 231 m iln  
zł. na. 560 m iln . zł. W  planu 
6 -le tn im  na budow n ic tw o  i  re. 
m o n tj' m ieszkań o trzym a Za- 
rząd M ie js k i 34 m iln . zł. n ie  11.' 
cząc k re d y tó w  przyznanych n; 
budow n ic tw o  m ieszkan iow i 
ZOR.

Zarząd M ie js k i s tw orzy w ła 
sne przedsięb iorstw o budow la , 
ne, k tó re  p row adzić będzie prs 
ce inw es tycy jn e  p rzy  obiek
tach m ie jsk ich .

Postanow iono zm ienić na- 
zwę K lu b u  M ie jsk iego na M ie; 
sk i R obotn iczy Dom  K u ltu ry  
oraz przenieść D om  Dzieckć 
N r. 2 z ul. B ro w a rn e j do Sto- 
ku -Lack iego , gdzie s ieroty zo
staną umieszczone w  pałacu.

W  zakończeniu posiedzenia 
tow . K o z ia rsk i zakom un ikow a ł 
że od dn. 1-go w rześnia zosta
nie w  Siedlcach w ydatn ie  z w ii 
kszony p rzydz ia ł m ięsa i  tłusz- 
czów. Obecnie w ypadająca n o r
ma 1,2 kg. zostanie podniesio
na do 5 kg. Zostanie też zw ię 
kszona ilość sk lepów  i  w y ra 
biane będą w ę d lin y  w ysokc 
gatunkowe, k tó ry c h  dziś jest 
b rak . R.K,

K I N A

B ło n ie  — „ B a jk a “  — P io t r  I  (1
se ria ).

B rw in ó w  — „W io s n a “  — O fla g  
X X V I I .

B o ro w lc z k l — „J e d n o ś ć “  — P o 
s tra c h  m ó rz .

C ie c h a n ó w  — „N y s a “  —  N ik o -
laus  N ic k le b y .

G o s ty n in  — „W o ln o ś ć “  — C zaro  
d z ie js k i  k w ia t .  *

G ą b in  — „Ś w it**  — N a u c z y c ie l
k a  w ie js k a .

G ro d z is k  —• „W o ln o ś ć “  — U l i 
ca G ra n ic z n a .

G ró je c  — „ O d ra “  —  K r a k a t i t .  
G ó ra  K a lw a r ia  — „U c ie c h a “  —1

3 itw a  o s z y n y .
J e z io rn a  — „ M i r k ó w “  — Na 

t ro p ie  z b ro d n i.
M ila n ó w e k  — „ O rz e ł“  — W eso

ł y  s u b lo k a to r .
M iń s k  M az. — „ B a ł t y k “  — U l i 

ca G ra n ic z n a .
M ła w a  — „ L u t n ia “  — B ły s k a w ic a  
O tw o c k  — „ P r o m y k "  — Z ie lo n a  

d o lin a .
P iaseczno  — „ P ło m y k “  — D w u 

lic o w a  k o b ie ta .
P ło c k  „P rz e w io ś n ie “  — P o 

c a łu n e k  na  s ta d io n ie .
P rze sn ysz  — „ Ś w ia to w id “  —*

T rz e c i s z tu rm .
P ru s z k ó w  — „ O d ra “  — R od z in a

F ro m e n t.
r u l t u s k  —

w s c h o d z i.
„ N a r e w "  — S łońc«

S ie rp c  — „ J u t r z e n k a " -  Za
w a m i p ó jd ą in n i.

S ochaczew
ska szp iega .

— „ O ls z ty n " — K lę -

S ochaczew — „R o b o tn ik '1■ — Za
w a m i p ó jd ą in n i .

W o ło m in  —■ „ B a ł t y k "  — O s ta tn i«
noce.

W io c h y  — „O ls z ty n "  — K lę s k a
szp iega .

Ż y ra rd ó w  — „S ło ń c e "  — C ygań  
ska m iło ś ć .

R A D I O

P O N IE D Z IA Ł E K  22 S IE R F K IA  

F a la  S95,$ m .
P o czą te k  a u d y c j i  5.10. S y g n a ł 

czasu 12,00. W ia d o m o ś c i 5.15, 6.00,
7.00. 8.00, 12.04. P ro g ra m  na dziś 
6,55.

5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra e y . 
6.15, 6 40, 7.15, 8.05 M u z y k a . 6.33 
G im n a s ty k a . 8.55 In fo rm a c je .  9.90 
P rz e rw a . 11,20 D la  w s i. 12,59 M u «  
z y k a . 13.00 T ra n s m . ze S ta d io n u  
W P . 13,20 P C K . 13,39 M u z y k a  o - 
b ia d o w a . 14.00 F e lie to n . 14,15 M u 
z y k a  fta n c u s k a . 14,50 M u z y k a  ro z 
ry w k o w a .

F a la  — 1339,3 m . 
W ia d o m o ś c i 17.CH\ 19.(30. 21.11%

23.00. P ro g ra m  na dz iś  15;Z5, na 
ju t r o  23,50. W szechn ica  20.00.

15,30 D la  d z ie c i. 15,45 M u z y k a  
lu d o w a . 16,05 P o g a d a n k a . 16.15 
P D T . 16,20 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  
— D e b u ssy . 17,15 K o n c e r t  r o z ry w  
k o w y .  18,00 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ .
28.15 K w a r te t  d -m o l l  — M o z a r t^ . 
18,45 P a ra fra z y  w a lc ó w  — S z p ił-  
mam. 19,15 D la  w o js k a . 19.40 ..G o
d y  w e s e ln e “  ( fra g m e n t)  — R y b ic 
k ie g o . 20,20 M e lo d ie  o p e re tk o w e . 
21,40 „D a le k o  od  M o s k w y “  — A~ 
ż a je w a . 22.00 ..Na d o b ra n o c “  —■ 
R achoń . 22.4.5 M u z y k a  r o z ry w k o 
w a . 23,10 R e p o rta ż  z m ię d z y n a ro 
d ow ego  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o . 23 30 
U tw o r y  fo r te p ia n o w e . 24.00 K o 
n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  w ła s n y  W a rs z a w y  
na  f a l i  393.8 m .

W ia d o m o ś c i 17.45. 19.45,
22.00. 23.00. P ro g ra m  na d z iś  16,25, 
na ju t r o  23,10.

16.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 17.,15 
S łu c h o w is k o . 18,00 M u z y k a  p o p u 
la rn a . 18,50 P rz e g lą d  w y d a w Tn ic iw .  
19.00 S o n a ta  E _ m o ll E ć e th o v ć n a , 
19,25 P io s e n k i. 20,00 M u z y k a  p o 
p u la rn a  ra d z ie c k a . 20.20 P ie ś n i 
k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h . 20,49 
„Z a m ie ć “  — P u s z k in a . 21,00 „ W  
r y tm ie  ta n e c z n y m “ . 21,49 „ A r c h i 
p e la g  lu d z i o d z y s k a n y c h “  — N e - 
v e r ly .  22,20 M u z y k a  p o w a żn a .
23.15 K o n ie c  a u d y c ji .

A d re s  R e d a k c ji w y d a n ia  w o j.
w a rs z a w s k ie g o : W a rsza w a . A -  
le ja  P rz y ja c ió ł 3 a. T e l. 8-62-88, 
8-51-10. 8-67-05. 3-67-01. S e k re 
ta r ia t  R e d a k c ji p rz y jm u je  co
d z ie n n ie  in te re s a n tó w  w godz i 
nach  od 9 do n .  Z a k ła d y  
G ra fic z n e  R o b o tn ic z e j S p ó ł
d z ie ln i W y d a w n ic z e j „P rasa** 
W arszaw a , S m o ln a  10.

8-8026(1

Fabryka zapałek w B łoniu  
wykonała 18 b in . plan 3-letni

Dnia 18. V I I I .  br. o go
dzinie 16-tej pracownicy Fa
b ryk i Zapałek w Błoniu u- 
kończyli plan 3-letni. Cała 
produkcja dzienna w postaci 
122 skrzyń zapałek, á 5.000 
pudełek ukazała się z nalep
kami, które inform ują o tak 
doniosłym osiągnięciu.

W związku z tym, w od
świętnie udekorowanej świet 
licy fabrycznej, odbyła się 
uroczysta akadem ia z udz ia -

Co się kry je
„ Wszelkie odpadki i śmie

ci prosimy wrzucać do spe
cjalnych koszy“ . Z tego ro
dzaju uivagami i  napisami 
spotykamy się dość często. 
Niestety, ale musimy się 
przyznać, że od niedbalstwa 
i  nieporządku odzwyczaja
my się bardzo powoli. Pól 
biedy jeżeli chodzi tylko o 
śmieci i  bezużyteczne odpad
ki, gorzej jeżeli nie przywią
zujemy wagi do odpadków 
wartościowych, które mogą 
przy przetwórstioie przy
nieść olbrzymie sumy osz
czędności.

Najczęściej marnotraw
stwo nasze prze jarcia się w 
wyrzucaniu skrawków tka
nin, papieru, szkła i metali. 
Nie ponosi całkowicie winy 
za to przeciętny obywatel. 
Winne są również w tych 
wypadkach władze danego 
miasta czy gminy, które nie 
potrafiły dotychczas zorga
nizować punktów zbiorczych 
złomu i użytkowych odpad
ków> oraz odpowiednio spo
pularyzować akcji zbierania 
złomu.

Z byt d łu g i rem ont
W styczniu br. zepsuła 

się karetka sanitarna leka
rza powiatowego w Gostyni
nie. Ministerstico Zdrowia 
przyznało natychmiast kre
dyt na je j remont, którego 
miał dokonać Motozbyt w 
Głownie.

Zaznaczyć należy, że dy
rekcja Motozbytu w Warsza
wie zaleciła jeszcze w maju 
Państwowym Zakładom Sa
mochodowym, w Głownie, 
aby remontu sanitarki do
konano natychmiast, poza 
kolejnością. Mimo tego, oraz 
licznych telefonóro i wyjaz
dów przedstawicieli staro
stwa, powiat nie może się

ZM P pogłębia form y  
współzawodnictwa w zakł. pracy 

woj. warszawskiego

łem wszystkich pracowni
ków, na które j przemawiali 
przedstawiciele Partii, Zwiąż 
ków Zawodowych, Dyrekcji 
Fabryki oraz Rady Zakłado
wej.

W zakończeniu uroczysto
ści sekretarz powiatowy 
PZPR — tow. Roman, wrę
czył uroczyście legitymacje 
członkom podstawowej orga
nizacji party jne j Fabryki 
Zapałek w Błoniu.

iv z łom ie?
Największe możliwości 

kryją się w miastach prze
mysłowych i  w fabrykach. 
Czy jednak fabryki docenia
ją zbieranie złomu? Na przy 
kład w takich wielkich Za
kładach Żyrardowskich. Nie 
tylko, że nikt nie myśli o 
oczyszczaniu terenu fabryki 
z odpadków żelaza, ale gru
pa pomysłowych towarzyszy 
wywozi W pole kilka, po
wiedzmy, tysięcy kg złomu 
t... zakopuje. Gdyby zebra
no złom z PZPWł N r 1 by
łoby go bez przesady kilka
naście wagonów.

Kierownictwo bielnika da
remnie zabiegało o zakup 
płuczki do tkanin, a tymcza
sem płuczka taka była «... 
złomie. Podobne wypadki 
nie są w PZPWł odosobnio
ne.

Czy jest rada na to, ażeby 
ten stan'zlikwidować? Na
turalnie. Trzeba tylko aże
by dyrekcja doceniła złom i 
wiedziała co się w nim kry
je. (Zet)

doczekać końca reperacji.
O niezbędności sanitarki 

w powiecie może świadczyć 
fakt, że w roku ubiegłym 
przewiozła ona 17S chorych, 
potrzebujących natychmiasto 
wej pomocy, w tym po
łożnic.

Ze względu na sprawniej j 
zorganizowaną sieć służby 
zdrowia w reku bieżącym 
przewiozłaby ona znacznie 
więcej. A podkreślić trzeba, 
że większość mieszkańców 
powiatu ma do szpitala tłO 
do IfO km.

Wydaje się nam, że repe
racja motoru w Głownie 
trwa zbyt długo. (k)
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Ira k to rz y s ta  z przeszłością
Kumoterstwo jest choro- 
, którą zwalcza się wszę- 
ie. Przeciwnik jest jednak 
1ardy i nie zancsz.e ustępu- 

SzczegóJańe ciężko roz- 
ić się z tą smetodą gospo- 
rowania i  załatwiania 
raw niektórym zarządom 
ółdzielni Samopomoc 
łopskaf'. Nieprzyjemna to 
rawa wytykać palcem i 
wet niektórzy mówią, że 
a co tak postępuje, jest 
łowickiem źle wychowa- 
m. Sądzę jednak, że trse- 
t należy wymienić zarząd 

ółdzielni ZSCh w Grębko- 
e, pow. Węgrów.
Czym jest Związek Samo- 
mocy Chłopskiej? Bezpar 
jną organizacją chłopów 
ało i średniorolnych. Za
da obowiązuje wszystkie 
rniwa ZSCh, nawet spól- 
ielców grębkowieckich.
Otóż zarząd wymienionej 
>ółdzielni został powiado- 
iony o tym, że ma wyty- 
>wać kandydata na kurs 
aktorzystów. Oczywiście 
indydata wynaleziono. Nie 
ety! Kandydat był taki, że 
szystkim oko zbielało. Nie 
•gnęła jednak powieka ni- 
omu z zarządu spółdzielni 
Grębkowie.
Ob. Rosiński jest posiada- 

:em 15 ha ziemi. Ob. Ro- 
ński nie jest na pewno ani 
iednym ani małorolnym chło 
?m. Ob. Rosiński wyjedzie 
a kurs traktorzystów, mi- 
io że pewne doświadczenia

z jego przeszłości wskazy- 
fwałyby na to, iż trudno
¡mieć do niego zaufanie.

Gmina Grębków postano
wiła swojego czasu przeko
pać rów przydrożny. Kie
rownikiem robót został nasz 
zamożny traktorzysta. 60 
junaków SP pod jego kie
rownictwem pracowało przez 
trzy dni. Po zakończeniu 
prac Komisja Gminna o- 
rzekla, że rów nadaje się do 
wszystkiego prócz odprowa- 
dzania wody. Rów został 

'przeprowadzony śle;  zawi- 
, tliła nie bezmyślność Rosiń
skiego, który widdział co ro
bi. Przeszkodziła łąka ku

rzyna. Zależało mu na tym, 
aby rów nie uszczknął ob
szaru ziemi posiadanej przez 

)zamożnego krewniaka.

Gdybyśmy wszyscy PrQ~ 
wadzili grębkowiecką polity
kę personalną, wówczas ka-, 
sjerzy banków obunnieni o 
defraudację byliby przeno
szeni w drodze karnej na 

■ studia prawnicze. Bądź jak 
• bądź — tacy rozgarnięci 
chłopcy! Raz pracują „n a  

i lewo“  i— mogą popracować 
\też na prawie.

Ale nie to zapewne było 
powodem wyboru Rosińskie
go na traktorzystę. Poioo- 

\dem są zapewne jego morgi 
JJderz w stół grębkowiec- 
Mch zarządców spółdzielni, 
a zaboli to... kułaka.

Mimo nacisku rządu powstaje we Francji 
nowy realizm w plastyce

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D L A  „T R Y B U N Y  LU DU*')

sz tuk p las tycz-

Sw iatow y Festiw al M łodzieży w Budapeszcie

Peer

. K ro n ik a  k u ltu ra ln a  R u m u n ii
» w a r r y s tw o  u p o w s z e c h n ia n ia

w iedzy  1 k u ltu ry

W  Bukareszcie pow sta ło  T o - 
arzystw o Upowszechniania 
Tędzy i  K u ltu ry  w  R u m un ii, 
tórego zadaniem  będzie w a l-  
a z m istycyzm em  i  przesąda- 
ii oraz praca nad upowszećh- 
ianiem  w y n ik ó w  badań nauko 
'ych w śród ja k  najszerszych 
carstw społeczeństwa. N a po- 
iedzeniu k o n s ty tu c y jn y m  no - 
rego T ow arzystw a rozpatrzono 
lan pracy, k tó ry  następnie 
rzedstaw iono w ła śc iw ym  czyn 
ikom  państw ow ym .

K o n ku rs  lite ra c k i 
lin is te rs tw a  K u ltu ry  i  S ztuk i

R um uńskie M in is te rs tw o  K u l 
a ry  i  S ztuk i ogłosiło konku rs  
iteracki. Usta lono nagrody po 
00 tys. le i za dram at, kom edię 
scenariusz film o w y , po 75 tys. 

si za sztukę sceniczną dla 
zieci i  za lib re tto  operowe lu b  
Deretkowe oraz p ięć nagród 
o  20 tys. le i za teks ty  estra- 
towe. Zgłaszać można do kon - 
;ursu prace, k tó re  dotąd n i-  
;dzie nie b y ły  d rukow ane. U - 
w o ry  mogą być pisane nie 
y lk o  w  języku  rum u ńsk im ,

' ecz rów n ież w  językach in -  
irc h  narodowości, zam ieszkują 
:ych obszar R um uńsk ie j R epu- 
i l ik i  Ludow e j, a w ięc po w ę- 
iiersku, rosy jsku, żydowsku 
tri. Nagrody zostaną przyzna
ło w  dn iu  15 pa źdz ie rn ika  br.

N ow y tea tr państw ow y 
w  robotn iczym  mieście

Resita jest ośrodkiem  ru m u ń  
¡kiego p rzem ysłu  żelaznego. 
Mieszkańcy tego n iew ie lk iego  
Miasta, to  p ra w ie  w yłącznie 
■obotnicy, k tó rz y  d o tk liw ie  od 
łzuw a li b ra k  w artośc iow ych  
rozryw ek k u ltu ra ln y c h . A b y  
zadośćuczynić ich  prośbom  M i

n is te rs tw o  K u ltu r y  i  S z tu k i u -  
.ru ch o m iło  os ta tn io  w  Resicie 
te a tr  państw ow y, k tórego w i
do w n ię  stale w y p e łn ia ją  w idzo 
w ie  -  robo tn icy .

Jorge Am ado w  Bukareszcie

Jorge Am ado, znany postęipo. 
w y  p isa rz  b ra z y lijs k i,  b a w ił o- 
s ta tn io  w  R u m un ii, gdzie b y ł 
serdecznie pode jm ow any przez 
p rze ds taw ic ie li ru m u ń sk ie j l i 
te ra tu ry . W  Bukareszcie  w y 
g łos ił on  k ilk a  odczytów . Po
b y t św ietnego pisarza w y w o ła ł 
w ie lk ie  zain teresow anie n ie  
ty lk o  w śród  k ó ł lite ra c k ic h  Ru 
m un ii, lecz rów n ie ż  w  ja k  n a j
szerszych w a rs tw ach  śpołeczeń 
stwa.

K o n ku rs  gazetek ściennych

Od d n ia  21 lipca  do 21 w rze 
śnia trw a  na te ry to r iu m  całej 
R u m u n ii kon ku rs  gazetek ścień 
nych. Specja lne kom is je  pa ń 
stwow e ocenia ją  w szystk ie  ga
ze tk i ścienne, wychodzące w  
repub lice . N a podstaw ie w n io  
sków tych  k o m is ji specjalne ju  
ry  przyzna  nagrodę n a jle p ie j 
redagow anym  gazetkom  ścien
nym . W y n ik i ko n ku rsu  i  roz
dan ie  nagród nastąp i w  „d n iu "  
dz ienn ika  —  „S can te ia“  —  k tó  
ry  jes t organem  R um uńsk ie j 
P a r t ii Robotn iczej i  co ro k u  o r 
gan izu je  swoje św ięto.

W ieczór ludow ych  pieśn i 
k ra jó w  dem okrac ji lu d o w e j

V/ Bukareszcie o rgan izow a
ne są w ieczo ry  p ieśn i ludow ych  
k ra jó w  de m okra c ji ludow e j, 
w  czasie k tó ry c h  na jle ps i a r 
tyśc i rum u ńscy  w yko n a ją /p ie ś 
n i rosy jsk ie , po lskie , czeskie, 
s łowackie, w ęg ie rsk ie , b u łg a r
skie, greckie  i  rum uńsk ie . Szcze 
gó lnym  uznan iem  cieszą się 
p ieśn i rosy jsk ie  1 polskie.

(1. r.)

S ytuac ja  
nych  w e  F ra n c ji je s t obecnie 
c iekaw ym  zb iorem  przec i
w ieństw . Ten dz ia ł sztuk p ięk 
nych uza leżniony je s t w  du 
żej m ierze, od w o li hand la rzy  
obrazów. A  tego rod za ju  han 
del, to  n ie  to  samo co sprze
daż p ro d u k tó w  żywnościo
w ych . R eklam a i  ogłoszenia 
od g ryw a ją  tu  p ierwszorzędną 
rolę. P ow odu je  to, że a rtys ta  
zna jdu je  się p ra w ie  że w  sytu 
ac ji ko n ia  wyścigowego. N ie 
chodzi a n i o jego rzeczyw iste 
zdolności, ani o rea lne w artoś 
c i jego pracy. Chodzi ty lk o  o 
to, b y  p rzy  jego pom ocy m oż
na b y ło  zrea lizow ać cel w yłącz 
n ie  ko m e rc ja lny . Chodzi o to, 
aby z nieznanego m a la rza  zro 
bić w  ciągu trzech m iesięcy 
na jw iększego geniusza, po to 
ty lk o , b y  uzyskać ja k  n a jw yż  
sze zyski. Jeszcze ko rzys tn ie j 
jest, oczyw iście d la  hand la rzy , 
je że li w  grę w chodzi m a la rz  
ju ż  n ie  ży jący, k tó ry  n ie  bę
dzie m alow ać w ięce j płócien. 
Te sp raw y są zhane. Leżą one 
u  podstaw  d ra m a tu  fra n c u 
skiego m a la rs tw a  w  osta tn ich 
la tach.

H and la rze  obrazów  są w y ra  
z ic ie lam i i  tłum aczam i gustów  
sw o je j ka p ita lis tyczne j k lie n 
te li. K lie n te la  ta n ie  chce 
dziś, aby a rtys ta  u ka zyw a ł je j 
p ra w d z iw e  życie i  św ia t, oraz. 
to, co ona z tego św ia ta  zrob i 
ła. D la tego  ko m e rc ja ln y  in te 
res w ym aga ab s tra kc ji, d la te 
go tw o rz y  geom etryczne f ig u 
r y  i  ha rm on ię  ko lo rów ^* bez 
znaczenia. S tąd sukces pew 
ne j lic zb y  z łych  m a la rzy , stąd 
pochw ała pew nych  P aryżan 
pod adresem  jednego z nowo 
p rzyb y łych  te j w io sn y  a r ty 
stów : „O to  po ra z  p ie rw szy 
m a larz, co ‘ do k tó rego  je s t 
się wreszcie pew nym , że nie  
um ie  rysow ać” .

P ierre  D a ix
Naczelny redaktor 

„Les Lettres f  rançaises"

Sukces rea lizm u

P resja  b y ła  ta k  s ilna, że nie 
k tó rz y  m alarze poczu li się zo
bow iązan i do przerzucenia się 
na sztukę abs trakcy jną . W  
ty m  k ie ru n k u  od dz ia ła ły  zresz 
tą częściowo rów n ie ż  w a ru n k i 
okresu okupac ji, k tó ry  u n ie 
m o ż liw ia ł a rtys to m  w y s ta w ia 
n ie  dz ie ł o z b y t w y ra źn ym  i  
ja snym  znaczeniu.

A le  w  jes ien i 1948 roku , k ie  
dy po dyskusjach na tem at 
m a la rs tw a  w  ZSRR, k tó re  zna 
'wzly głośne echo w  postępo
w ych  ko łach F ra n c ji, A n d ré  
Fougeron, uw ażany do tych 
czas za jednego z najlepszych 

na jśw ie tn ie jszych  m a larzy, 
rep rezentu jących a b s tra kcy jn y  
k ie ru n e k  w  sztuce, w y s ta w ił 
rea lis tyczn y  obraz „P a ryża n k i 
na ta rg u ” , w yb u ch ł w ie lk i 
skandal. Jednocześnie b y ł to 
je d n a k  w ie lk i sukces pu b licz 
ny. Nareszcie stworzone zosta 
o dzieło, w  k tó ry m  mężczyź

n i i ko b ie ty  dn ia  codziennego 
odna leź li siebie i  swoje życie.

„S ka n d a l”  ten op ie ra ł się na 
kom e rcy jne j dzia ła lności han 
d la rzy  obrazów, k tó rz y  posta
w i l i  na sztukę abs trakcy jną  
oraz na obaw ie przed p o litycz 
nym  niebezpieczeństwem , ja 
k ie  reprezentow ała cila b u rż u - 
az ji ta  now a tendencja 

W  ty m  sam ym  czasie P icas
so (co rów n ie ż  w yw o ła ło  w ie 
le  hałasu) w z ią ł ud z ia ł w  K on 
gresie W roc ław sk im , M atisse

w y ra z ił sym patię  d la  w a lk i in  
te ie k tu a lis tó w  w  obron ie po
ko ju . In n i m alarze młodego 
pokolenia pow o li prze lam yw a 
l i  te r ro r  i rozpoczęli poszuki
w ania nowego rea lizm u , n ie  
z ryw a jąc  je d a  icześme w ię 
zów, łączącycn i  :h z n a jle p 
szym i tra d y c ja m i szkoły p a ry 
sk ie j. T a k  w ięc m ie liśm y w y  
stawę fresków  A m b la rd a  na 
tem at francuskiego ruch u  opo 
ru , w ykonanych  dla organ iza
c ji robotn icze j. W alka pow 
stała rów n ież  aa tie  obrazów 
m alarza B orysa Taziickiego. 
Na w ys taw ie  P ignona, obok 
płócien jeszcze a b s tra kcy j
nych, f ig u ro w a ły  rów n ież  obra 
zy, ukazujące g ó rn ikó w  fra n 
cuskich.

W  ty m  sam ym  czasie Picasso 
ry to w a ł gołębicę d la  pa rysk ie  
go Kongresu P oko ju . D o w ie 
dz ie liśm y się w tedy, ja k  szyb
k o  w zra s ta ł nak ład  tego szty
chu, sprzedawanego zresztą po 
w yso k ie j cenie. D ow iedz ie liś 
m y  się rów nież, że n ie k tó rzy  
hand la rze  obrazów  zaczęli sku 
pyw ać na+uralistyczne p łó tna  
z końca X IX  w ieku , k tó re  po
pa d ły  os ta tn io  w  zapomnienie. 
B y ło  to  oznaką g łębok ie j ew o
lu c ji,  ro zp rysk iw a n ia  się 
sztucznych w a run ków , k tó re  
spow odow ały degenerację a r 
tystyczną. «

Represje rządu  francuskiego
O dpowiedź rządu francusk ie  

go nadeszła w  fo rm ie  nowej 
ustaw y, uzupe łn ia jące j stare 
p ra w o  z 1881 roku . Ustaw a 2 
1881 ro k u  o w o lności p rasy 
p rzew idyw a ła , w  odniesieniu 
do sz tuk p lastycznych , ty lk o  
występek z ra c j i  obrazy m o
ra lnośc i pub liczne j lu b  z po 
w odu obe lg i pod adresem p re 
zydenta re p u b lik i. 17 m aja  
1949 r. m in is te r sp ra w ie d li
wości zaproponow ał w  im ien iu  
rządu now e lizac ję  starego p ra  
wa, k tó ra  potęp ia  „ry s u n k i, 
ry c in y , p łó tna, em b lem aty  lu b  
ja k ie k o lw ie k  ob razy”  n ie  po
dobające się rządow i.

W  p ra k tyce  oznacza to, że a r 
tysta , k tó ry  w ystaw ia  dzie ło re 
alistyczne, to  znaczy w  obec
nych w a run kach  francusk ich

dzie ło  o w ym o w ie  po lityczne j 
ryzyku je , że zostanie surowo 
u k a ra n y  przez try b u n a ły . D e 

la c ro ix , D aum ier, czy Courbet, 
gdyby ż y li dz is ia j, s ta lib y  się 
n iew ą tp liw ie  o fia ra m i tego pra 
w a.

N ie  można lep ie j po tw ie r 
dzić rew o lucy jnego  cha rak te 
ru  rea lizm u , an i le p ie j zdema
skować m irażu  pseudo -  w o l 
ności sz tuk i w  u s tro ju  k a p ita 
lis tycznym .

M a la rs tw o  francuskie  
odna jdu je  życie

E w o lu c ja  ta ma ju ż  teraz 
g łębokie następstwa; O czyw iś
cie s tarzy  m is trzow ie  szkoły 
p a ry s k ie j M atisse i  Picasso nie 
z ry w a ją  ze swoją sztuką, cze
go dowodem  osta tn ie  w ys ta 
w y paryskie . Na jważnie jsze 
francusk ie  czasopismo, poświę 
cone sztuce, „Z eszy ty  sz tu k i” , 
przeznaczone d la  bogate j k lie n  
te li (jeden num er kosztu je  po 
nad 2 tys. frankó w ), ogłosiło 
n iedawno d łu g i a r ty k u ł p ióra 
swego naczelnego redaktora  
p t  „O dpow iedź L a u re n t Ca- 
sanovie” , a r ty k u ł w y b itn ie  de 
fensyw ny. A u to r  u s iłu je  zaata 
kow ać w  n im  członka B iu ra  
P o litycznego F rancusk ie j P a r
t i i  K om un is tyczne j, szczegól
n ie  odpow iedzia lnego za spra
w y  k u ltu ra ln e , a także Andrze 
ja  Żdanow a ł  w  ten sposób o- 
b ron ić  sztukę bu rżuazy jną . A le  
czuje się, że je s t on w  bardzo 
k ło p o tliw e j sytuacji, bo uc ie
kać się m usi do podstępnych 
in te rp re ta c ji tekstów . F akt, że 
taka dyskus ja  stała się k o 
nieczna, że m ó w i się w  m e j o 
stosunku kom un is tów  do rea liz  
m u —  Znaczy bardzo w ie le  i 
jes t w ażnym  p rzyczynk iem  na 
drodze odejścia od tych  cza
sów, k ie d y  uważano, że Fou
geron przesta ł być w artośc io 
w y m  m alarzem .

Sensacją artystyczną Festiwalu był występ młodzieży mongolskiej
F o to  M a g y a r  F i lm

Na półce z książkami

B y ł o  to pod Wi a ź r n ą
Grzegorz Bieriożko: „Noc dowódcy“. Przekład z rosyj

skiego N , Stanisławskiego, — „Prasa Wojskowa“, 1949,
Str, 260.

S tary , przeszło 80 -le tn i m a 
la rz  A n d ré  M atisse w y ra z ił 
zgodę na przyłączenie się do 
m an ifes tac ji, przew idzianych 
w  d n iu  roczn icy  Kongresu 
W rocławskiego. Picasso, po 
w znow ien iu  tech n ik i ga rnca r
stwa, ko n ty n u u je  dalsze poszu 
k iw an ia . P raw dziw a arm«a 
m łodych rzuc iła  się na podbój 
now e j sztuk i. M a la rs tw o  fra n 
cuskie odnalazło życie, k tó re 
go n ie  znało od dawna.

W ito ld  W irpsza

P ortre t starego robotn ika
Ta szrama na policzku, to może rok dziewięćset piąty. 
Cery rdza poszarzała — ubóstwo albo więzienie.
Ręce wsparte na łopacie, jak na szabli. Skądże 
czoło zbiegłe w oczy i  skąd to spojrzenie 
wodza, którego troska trwa po dzień wygranej ? 
Niepokój skąd i drganie mięśni nad szczęką, 
i  uchwyt dłoni tak silny, że drzewce łopaty pęka, 
wygięte pod ciężarem piersi?

Skąd oddech wstrzymany 
teraz, gdy radość i wiosna i bzy kwitnące w ogrodach, 
gdy dobrze jest płueom głębiej i  wolniej odetchnąć? 
Lepszą się staje co dzień pod ręką ludzką przyroda 
i biją w ludziach serca na inną niż dotąd serdeczność.

W starości radość i  ból. Wyjątek z listu do syna: 
„Myślę czasem o śmierci, a życie się teraz zaczyna“ . 
I  parę wierszy dalej: „Już was nie będę mógł spraw

czy nie ma błędu“ .

Opowieść R ie riożk i pt.: 
„N oc dow ódcy" p rzypom ina  
w  k o n s tru k c ji znaną ju ż  czy ' 
tę tn ikom  po lsk im i książkę 
Leonowa „Z dob yc ie  W ie lik o - 
szumska“ . O baj au to rzy  w y 
odrębniw szy z w ie lk iego , fro n 
tu  wschodniego pew ien  d ro b 
n y  —  przestrzenn ie  i  czasowo 
—  epizod,, ch a ra k te ryzu ją  na 
jego tle  szereg postaci żo łn ie 
rzy  radz ieck ich , o,d w ysok ich  
dowódców  począwszy aż do 
zw ykłego szeregowca w  od
dzia le sz turm ow ym .

S tary  żo łn ie rz  fro n to w y  
Leon.ow w  „Z d o b yc iu  W ie- 

likoszum ska " za ją ł się radziec 
k im i czołgistam i,, B ie riożko  
ma lite ra c k ą  p re d y le kc ję  do 
p iechoty, ja k o  do tego rodza
ju  b ro n i, k tó re m u  na w e t w  
dzis ie jszych zm echanizowa
nych w a run kach  w o jn y  p rz y 
pada tru d  na jcięższy i  n a j
krw aw szy . N iezależn ie jednak 
od te j p re d y le k c ji, cen tra lną  
postacią opow ieści B ie r io ż k i 
jest s ta ry  żo łn ie rz  fro n to w y , 
kom un is ta  —  dowódca a rm ii 
gen. R ia b in in  i  jego to boha
te rsk ie j postaw ie, ja k  w ska
zuje ju ż  ty tu ł,  poświęcone jest 
przede w szys tk im  żywe i  po
ryw a jące  opow iadanie.

Rzecz dzie je się pod W iaź
mą, w  r, 1942, w  porze roz
topów  w iosennych, un iem oż
liw ia ją c y c h  —  zdawałoby sić 
—  obu stronom  w sze lk ie  po 
ważnie jsze operacje wojenne. 
W ty m  to czasie gen. R ia b i
n in , pragnąc w yprostow ać na 
sw oją korzyść lin ię  fro n tu , 
postanaw ia ¡podjąć znacznym i 
s iłam i ofensywę i  zepchnąć 
N iem ców  z za jm ow anych sta
now isk. Bardzo niepom yślne 
w a ru n k i atm osferyczne w y z y 
ska R ia b in in  d la  zaskoczeni^ 
nieliczącego się  z m ożliw ością  
na ta rc ia  p rze c iw n ika ; w y k o 
nanie p lan u  jes t trudne , ry z y 
kow ne, w ym aga jące n ie z w y k 
łe j p rz e n ik liw o ś c i i opanowa
n ia  ze s trony  dowództwa, w y 
ją tkow ego męstwa i  samoza
parcia  od uczestniczących w  
a k c ji oddzia łów .

W y g ryw a  b itw ę  — 
p rzeg ryw a  życie 

A u to r tego p lanu, gen. R ia 
b in in ,-  dz ięk i bo jow ym  zale
tom  w łasnym  i  swoich żo łn ie 
rzy, w y g ry w a  po pa rudn io - 
w ych zm aganiach trudną  b i t 
wę. W yg ryw a  b itw ę , k ruszy  
dw ie  d y w iz je  n iem ieckie , zy
sku je na teren ie , lecz — prze
g ryw a  życie. Bo stało się tak, 
że R ia b in in , ob jeżdżając prze
dnie pozycje zosta ł poważnie 
ranny. W czołówce san ita rne j 
nak łada ją  w p raw d z ie  dowód'

cy a rm ii p ie rw szy  opatrunek, 
lecz generał m ów ić  naw et n ie  
pozwala o ew akuow an iu  go 
do szp ita la  na ty ła c h  i  n ie 
zbędnym  leczeniu.

G eneral n ie  chce i n ie  może 
— w  sw ym  na jg łębszym  prze
konan iu  —  w ypuśc ić  z rą k  
steru dowodzenia. Na punkc ie  
san ita rnym , gdzie z konieczno 
ści m usi leżeć u n ie rucho m io 
ny, zakłada R ia b in in  swą pro
w izoryczną kw a te rę , p rz y jm u 
je  te le fony, m e ldu nk i, w yd a 
je  niezbędne rozkazy i  prze- 
m agając c ie rp ien ia , gorączkę, 
zamroczenia, będące następ
stwem  c iężk ie j ran y , z i r y ta 
cją w y p ra w ia  za d rz w i zanie
pokojonych, przerażonych 
w p ros t lekarzy.

Ta nad ludzka w a lka  z cho
robą i  czyhającą ju ż  w  po
b liż u  śm ie rc ią  kończy się t ra 
gicznie. R ia b in in  um iera  na 
sku tek gangreny. N ic  m u już 
pomóc n ie  może, naw e t c h i
ru rg  o cudow nych rękach — 
,prof, Ju rie w . k tó ry  p rzyb y ł 
specja ln ie  z da lek ich  ty łó w , 
by  ra tow ać generała. R ia b in in  
kończy sw ó j p ra co w ity , żoł
n ie rs k i żyw ot, lecz kończy go 
dopiero w tedy, gdy m u już  
um rzeć „b y ło  w o ln o “ , gdy 
w śród osta tn ich  przeb łysków  
św iadom ości chw y ta  w ieść o 
zw ycięstw ie .
N a jw ię ce j w ym aga ł od siebie

R iab in in  od w szystk ich  w y 
m agał w iele ,, b y ł tw a rd y  i  bez 
wzg lędny, choć z głębi duszy 
na jp raw d z iw ie ] lu d z k i i  dobry. 
Lecz na jw ięce j zawsze w ym a 
ga ł od siebie samego i  dla sie
bie b y ł na jb a rdz ie j n ieustęp li 
w y ; te j zasadzie pezostał w ie r 
ny  aż do ostatn iego tchnien ia.

Obok te j w span ia łe j, o spiżo 
w y m  ob liczu postaci dowódcy 
a rm ii, pokaza ł nam  też B ie rioż

ko parę innych, reprezenta
tyw n ych  typ ó w  żo łn ierskich , 
ja k  n ieustraszony dowódca ba
ta lionu  —  po ruczn ik  G o rbu - 
now, jego zastępca —  ko m isa r* 
Ł u k in , pasow any przez kon iecz 
neść na św ietnego oficera, 
w reszcie m ło d z iu tk i żołn ie rz —  
in te ligen t, U łanó w  którego 
chrzest b o jo w y  obserw u jem y 
z sym patią  i  zainteresowa
niem. Ż yw e  i  p raw dz iw e  są 
zresztą sy lw e ty  tow arzyszów  
bo jow ych  U lanow a, s ióstr, sa
n ita rn y c h  i le ka rzy  na punkcie  
op a trun kow ym , o fice rów  szta
bu R iab in ina  itd .

S iła  rea lizm u

Jak n iem a l w szystkie  w o jen  
ne powieści radzieckie, „N oc 
dowódcy odznacza się żywoś
cią n a rra c ji, w yrazistością 
cha ra k te rys tyk  i  g łęb ią  p a tr io 
tycznego uczucia,, k tó re  w  n a j
cięższych zmaganiach wojęr.'- 
n y c h . k ie row a ło  w o lą  i  św iado 
mością żo łn ie rzy , A rm ii Ra
dzieckie j. W ydaje m i się, że te 
w y b itn e  za ie ty i cechy w o jen 
nej b e le try s ty k i radz ieck ie j 
przyp isać należy przede wszyst 
k im  tem u, że au torow ie k s ią - ' 
zek o tem atyce w o jenne j poz
na li osobiście i dok ładn ie  życie 
fron to w e , b iorąc bezpośrednio 
udz ia ł w  w a lkach , bądź też sto 
,iąc ja k  n a jb liż e j fro n tu , w  Cha 
rak te rze  korespondentów , re 
da k to rów  gazetek żo łn ie rsk ich  
itp. D latego też w  książkach o 
k tó rych  tu  m ów im y, n ie  ma 
p ra w ie  n ic  co by b y ło  pisąne 
„p rz y  z ie lonym  s to lik u ” . Jest 
w  nich za to siła, praw da czuj 
nego i  spostrzegawczego rea liz  
m u k tó ry  uzew nętrzn ia  się a r 
tystyczn ie  — lyedle możności 
i k w a lif ik a c ji osobistych każ 
dego z pode jm ujących tem at 
w o jen ny  pisarza. K w a lif ik a c je  
autora „N ocy dow ódcy”  na le 
żą z pewnością do n iep rzec ię t
nych.
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Z dz ie jów  c h ło p s k ic h  rozczarow ań

Jak Jędruś Kram arz  
kościół na Bukowinie budował
Jędruś K ram arz, gazda z j no, chyba 50 la t  tem u —  rnó- 

B ukow iny  ta trzań sk ie j, zm arł i wi.ą z w yk le  górale, rozpoezy- 
w 1922 ro k u - Pochowano go | ną jąc o p o w ia d a n ie 'o  Jęd rus iu  
na cm entarzu tuż pod sam ym  j K ram arzu . B u ko w in a  nie  po- 
płotem. M o g iły  n ie  przyozdo- siadała wówczas kościoła. Na
biono żadnym  po m n ik iem  an i 
też kw ia tam i. T ak  postanow ił 
ksiądz proboszcz i  w o li jego 
m us ie li się podporządkować 
wszyscy m ieszkańcy wsi.

Dopiero w / k ilkanaśc ie  la t 
potem , k iedy  pa ra fię  o b ją ł in 
n y  ksiądz, m ło dy  a rtys ta  - 
rzeźbiarz, góra l S tok fisz  w y 
k u ł w  b loku g ra n ito w ym  po
stać zadumanego C hrystusa -i 
um ieścił ją  na grobie. Na co
ko le  w y ry ł napis: „Jęd rus io 
w i K ram a rzow i —  zą w ybudo 
wanie kościoła w dzięczni B u 
kov,danie“ .

K im  b y ł Jędruś K ra m a rz  i  
dlaczego nawet po śm ierci 
prześladowała go niełaska 
księdza proboszcza?

Na to pytan ie  um ie odpo
wiedzieć każdy m ieszkaniec

nabożeństwa chodz iło  się do 
B ia lk i,  od leg łe j o 6 km . D ro
ga by ła  ciężka do przebycia, 
zwłaszcza w  zim ie, k ie d y  za
spy śnieżne osiągały wysakość 
w zro s tu  cz lorrieka.

Jędruś, gazda-  na 10 m o r
gach, u p a r ł się w ybudow ać 
kośció ł w  B ukow in ie .

—  Naszym  kob ie tom  i  dzie
ciom  ciężko tak  da leko cho
dzić —  argum en tow a ł swoje 
postanowienie.

Zapew n iw szy sobie pomoc 
k i lk u  gó ra li p rz y s tą p ił do dzie 
ła. K ie d y  zw ieziono kam ien ie 
z gór. przygotow ano wapno i  
piasek, okazało się, że cel nie 
ła tw o  będzie osiągnąć.

N a jp ie rw  proboszcz z B ia ł-  
k i. ksiądz S krudz ińsk i, sk rzy 
czał z am bony bukow ińsk ich

Skalnego Podhala. S tarzy gaz j gó ra li, że zachciewa się im  in  
dow ie pam ięta ją jeszozo tę aeg0 kościoła i  że chcą się cd - 
postać, m łodszym  . tra d yc ja  ! łączyć od jego p a ra fii. Zw o
tarcekazała jego czyny. i le nn iczkam i jego s ta ły  się sta

—- Byłe to ju ż  bardzo Jaw - re  de w o tk i, k tó re  rozpoczęły •

podburzan ie w s i 
J ę d ru s io w i 

Od Jędrusia  o d s tą p ili w szy
scy. Lecz on t rw a ł da le j p rzy  
sw oim  zamiarze. M u ry  kościo 
ła  s taw iane jego rę k a m i ros ły  
pow o li, ale sy stoma tycznie.

Jędruś skończył ju ż  s taw ia 
nie  m u ró w , dach p o k ry ł gon
ta m i j  rozpoczął budowę wnę 
trza. O tyn ko w a ł i  pom alow a ł 
ściany. P rzyozdob ił kościół 
św ią tka m i rzeźb ionym i w  drze 
w ie. P otem  sam skonstruow ał 
organy, na k tó ry c h  'nauczył 
grać swego b ra ta  W ojciecha.

Po 25 la tach  m ozolnej p racy 
kośció ł b y ł go tow y —  nie b y 
ło  ty lk o  księdza.

Z  tym  zm artw ien iem  udał 
się p iechotą K ra m a rz  do ów 
czesnego b iskupa  k ra ko w sk ie 
go P uzyny. B isku p  ociągał się 
d ługo z zatw ierdzen iem  nowej 
p a ra fii. N a jp ie rw  dlatego, że
by nie rob ić  p rzyk ro śc i p ro 
boszczowi z B ia łk i,  a następ
n ie  dlatego, że n ie  by ło  jesz
cze p le b a n ii K ie d y  plebania 
stanęła pod dachem , b iskup 
zażądał dalszych o fia r. 6 m órg 
g ru n tu  i  30 tysięcy reńsk ich  

N a iw n y  Jędruś ziem ię od
da ł w łasną, a pieniądze zdo
byta gm ina  sprzedając las. 
O dsetki od te j sum y, k tó ra  
została złożona w  banku  m ia 
ły  zapew nić proboszćzowi w y  
godne życie.

Ale księdza nadal nie było.

przec iw ko  j Na nalegania Jędrusia b 'skup  
odpow iedzia ł, że muszą go 
sami znaleźć.

W n ieda lek ich  Szafla rach 
b y l wówczas w ik a ry m  ksiądz 
Łac iak, k tó rego  Jędruś upa
trz y ł sobie na proboszcza w  
sw o im  kościele: W ybór n ię  po 
doba l się b iskupow i. K ie d y  
dalsze poszuk iw an ia  n ie  p rzy 
n ios ły  pożądanego rezu lta tu  
z n ie c ie rp liw io n y  K ra m a rz  u -  
da ł się do K ra k o w a  i  tam  na 
rogu  u lic y  B ra c k ie j oczekiw a ł 
na z ja w ie n ie  się biskupa. K ie  
d y  go u jrz a ł rz u c ił się k u  n ie 
m u  i  pow iedz ia ł „T a k  długo 
trzym oć  was bede, p ó k i m i 
księdza n ie  docie“ .

Cóż m ia ł rob ić  b iskup z u - 
p a rty m  góralem ? Posła ł m u 
księdza Łaciaka.

B u ko w ia n ie  p rz y ję li nad
zw ycza j serdecznie swojego 
proboszcza, obdarow u jąc go 
czym  k to  m ia ł. P rzyn ieś li c ie - 
1 a czka. ow ieczki, św inkę  i  pa
rę  k u re k  „żeby ty lk o  jegom o
śc iow i by ło  u  nas dobrze“  m ó
w i l i  m iędzy sobą.

Jegom ościow i by ło  dobrze, 
ale d la  Jędrusia nasta ł okres 
p rzyk rych  zawodów. Zaczęło 
się od cm entarza, na k tó ry  
proboszcz wypuszczał swoją 
trzódh?, b y  się popasła. Jęd
ruś sprzą ta ł przez pew ien 
czas c ie rp liw ie  ś lady  pozosta

w iane  przez ow ieczk i i ś w in 
k i,  aż wreszcie n ie  w y trz y 
m a ł:

—  Bo jakże ta k  — tłu m a 
czy ł księdzu —  ziem ia poświę 
eona, a byd ło  wasze na nie j 
paskudzi.

A  ksiądz m u na to : „n ie  
m am  łą k i“ .

D la  św iętego spoko ju  dodał 
w ięc Jędruś proboszczowi je 
szcze dw ie  m o rg i g ru n tu  Spc 
k ó j je dn ak  n ie  t rw a ł d ługo 
Na plebanię p rzyb y ła  m łoda 
gospodyn i We w s i zaczęto 
p lo tkow ać. Z  gn iew a ł się K ra 
m arz i  znów  po jecha ł do K ra 
kow a. Z  podróży te j p rzyw ióz ł 
człow ieka, z k tó ry m  uda ł się 
do dom u proboszcza. Z dz iw io 
nem u tą w iz y tą  księdzu po
w iedz ia ł: „M ocie  tu kucha
rza,. ty lk o  gospodynię oddal
cie".

F in a ł te j h is to r ii b y ł bardzo 
p rzyk ry . K siądz w y rz u c ił n ie 
pożądanych gości, a Jędrusio
w i zab ron ił p rz y c h o d z i^  do 
kościoła. A b y  go jeszcze b a r
dz ie j upoko rzyć pow yrzuca ł 
rów n ie ż  z kościo ła  w szystkie  
jego ś w ią tk i.

Jędruś ś w ią tk i zab ra ł i  u- 
m ieśc ił je  w  sw o je j gazdówce 
na specja ln ie  w yb ud ow a nym  
ba lko n iku . S ta ry  ju ż  b y ł w te 
dy. Jego dług ie , opadające na 
ram iona  w łosy, p rzyp rószy ła  
siwizna. Lecz się nie uląkł.

U m ie ra jąc  w  trosce o swoje 
dzieło, zapisał swe rzeźby, n i
czym  nie  nauczony ,— kościo
ło w i. Ś w ią tk i w ró c iły  do księ 
dza, k tó ry  nie m a jąc już  żad
ne j w ładzy  nad u p a rty m  góra 
lem , dzieła jego samorodnego 
ta le n tu  pow yrzuca ł na strych.

D ow iedz ie li się o ty m  a r ty 
ści -  m alarze W ąsowicz i  Ra
pack i i  zaproponow a li księdzu 
kupno  św ią tków . K s iądz zgo
dz ił się, ale ty ik o  na w y m ia 
nę; za jednego św ią tka  —  je d 
ną gipsową fig u rę  ze Sklepu 
z dew ocjona liam i. Potem, k ie 
dy się zo rien to w a ł ja ką  w a r
tość przedstaw ia ją  Jędrusio- 
we rzeźby, zażądał dw óch za 
jedną, a w  końcu przesta ł je  
w  ogóle w ym ieniać.

Ze św ią tkó w  Jędrusia K ra 
m arza pozostał ty lk o  k rzyż  i  
f ig u rk a , reszta w  ta jem n icz j' 
sposób zaginęła.

H is to ria  K ra m a rzy  n ie  k o ń 
czy się na Jędrusiu. Ten sarn 
los spo tka ł po śm ie rc i b ra ta 
jego —  W ojciecha. 32 la ta  b y ł 
organ istą  w  kościele, ksiądz 
nie  p ła c ił m u żadnej pensji. 
A  k ie d y  u m a rł osta tn i K ra 
m arz  w yznaczy ł m u rów nież 
na jgorsze m ie jsce na cm enta
rzu  i  odm ów ił odpraw ien ia  
egzekw i, gdyż zubożała rodz i
na n ie  m ogła zapłacić w ym a 
ganych 30 zł.

ELŻB IETA  FRANKOW SKA

P o z y c ja  ta  z n ó w  p o c h o d z i z ,,ro  
m a n ty c z n e g o “  o k re s u  sza chó w : 
g ra n o  j ą . w e  W ro c ła w iu  w  1563 r . 
B ia ły m i g ra ł Rosanes, c z a rn y m i 
s ły n n y  A n d e rsso n . C za rn e  p ośw ię  
c .iw szy d la  a ta k u  w ie ż ę  d a ły  tu  
p rz e p ię k n e g o  m a ta  w  4 p o s u n ię 
c ia c h . ' W  ja k i  sposób?

R O Z W IĄ Z A N IA  Z A D A Ń  
K O N K U R S U  „ A “

N r  21. T . C z a rn e c k i. 3X . 1. K h ? ! 
g r, 2. I I  : d6; 1... Gd3. 2. He3;
1.. . e4. 2. H d4 ; 1... d5. 2. I !  : h 6. 
P e w n a  św ieżość  dość m a ło  o r y g i
n a ln e m u  te m a to w i (u w a ln ia n ie  
z w ią z a n e j W c3) d a je  c ie k a w e  i  
p o m y s ło w e  o czyszczan ie  s ia te k  
m a to w y c h .

N r  22. Z . B ir n o w ,  k o ń c ó w k a . 1. 
W g 8+ ,  K a(c)7 . 2, a : b7, K  : b7. 
3. W g i!  e l,  S +•! 4. K b2 , a l ,  H f !  
5. K  : a1, Sc2 +  . 6. K b 2 , S : b4. 7. 
G g 2 + , K bS t 8, K c3 ł Sa6. 9. W M f !  
Ka7. 10. W b7 m a t! B a rd z o  t ru d n e  
te c h n ic z n ie  i  b o g a te  za d a n ie  z 
p ię k n y m  m a te m  k o ń c o w y m .

N r  23. E . S a la rd in i,  3x. 1, W a 5 !;
1.. . K c4 . 2. Sa3 +  ; 1... K c2 . 2. W a4 !;
1.. . K d4 . 2. W d 5 -f. (M a t p rz y g o to 
w a n y  1... Kd4* 2. W d 5 + ). Z n a k o m i.

ta  p ra c a ! D w a  m a ty  d o d a n e , 
den  bez z m ia n y , t r z y  m a ty  w io -  
ro w e .

N r  24. K .A .U . K u b b e l, 4X . U 
H f3 !! ;  1... Sc.5 do w . 2. G ? c3 ż 
K  : c4. 3. Ge2-f ; i . . .  ję . C|  <>| 
He4 +  , K  i l>5. 3. G e 2 + ; i . . .  ‘ gasi 
2, G r2 ! K  : c4. 3. G d 3 - f ; 4 ... Sd5. 
2. H  ; d5 b, Ke3. 3. G : c3 -f* l . 
SAS. 3. Ge?! Ke5. 3. G d3! W span ia  
te za da n ie  o 5 w z o ro w y c h  m a
ta ch . e ch u  ze z w ia ź a n e m i s  C 
t ru d n e  do ro z w ią z a n ia .

N r  23. F. B o s tro m , 3X . 1. RhS-* 
1... Wa4. 2. W (12+ !; 1. Wa3 “  
W e ? + !s  1... W as. 3. w n + f ,
W  : a?. 2. Wg3 +  ! ;  1... w  . ¿3 +

A mba3.+  ' O /y g m a ln a  m in ia tu ra  
na te m a t o p o z y c ji h e tm a n a  i  w ie -

• « A  M B IT  H E T M A N A
g ra n y  w  m eczu  C z& hbstoW aeJa" —  
H o la n d ia , P ra ga  h r  

B i l l e :  n r  M . E u we 
C za rn e : J . E o lfy s  

. t® 1 *• C4, c6. 3. SfŚ. SM.
S h 3’ ńf" f" ,J 1 C4U G •' r 'ń
dP n  ' °>  « « < ? ) .  S. Sb -
f  e7 %• ° '  *• G 9 3 :> CS. 10. SC4, 
' f  * v  ” C7, 12. Hc2, bS. 13. 

4. U h 7. 14. Gb2, hę. 15. fi : C5,
u  r' „ 16,; W a - c l> W a - es. 17. 
H f  - d l ,  W f - d 8. 18. hr.: GdG? 19.

1̂ ' r l \  J  f' 7' !0' G  '■ **> S 16- 
‘  4; "  - « da. 22. g3 ! g is . 23. w :

07, I I  . ri7. 24. a.4, G ; c4. 25. H :
HdS. 37. I I  : d5, IV 

4». K f l ,  Gg7. 29. Ke2, K fS . 
f e 7 .  31. Sd3, R d G j 
??• ,3;  G f* . 34. h i ,  K c7. 33. as, 
b.b7. 33, IVc4, afi. 37. bli, Gd6. 38. 
Srl3, W d5. 39. e t! f  ; e4. 40, f  • f i .  
W hs. 41. es. Ge7. 42. s : cS-- 
G : CS. 43. W  : CS, WfS. 44. K c i  
Kb8. 45. Kd4, W f l .  46. W '-7 
17. W  : f7 , W : a5. 48.
« .  W  : e6, W  : g3. 50. w  . h6, aJ> 
a l. es 1 cza rna  p o d d a ły  sie. 

Z n a k o m ita  p a c h a ! k o ń c ó w k a  
P rz e p ro w a d z ił h o le n d e rs k i a rc v -  
m ir t r z  ja k  za s w y c h  n a jle p s z y c h

g a m b i t  h e t m a n a
S ra n y  na tu r ń ie iu  p o ls k o  
g ie rs k im  w  Ł o d z i b r.

B ia łe :  G a d a liń s k i 
C za rn e : K o b e r l
1. d.4. d 5. 2. c4. eC. 3. Sfn, sń

d7. • -----
S :
S :
G

18. W f - d l ,  l i  : es. 19. d : c3> WŚ.5.
21). b l.  WbS. 31. Gc-4, w  : d la -, ją ,
W  : d l,  a : 1,47 23. He.U! H d 7. •u '
W  : d7, S : c!7. 25. Hc7, b : a3 M
b 4, Ga#. 27. GU3, W h?; 28. SeS! 
w  : a?. 29. K d 7 , W a l+ .  30. K h ? . 
hs. 31. H  : f 7+ ,  K h7 . 32. S d7! KhS. 
33. H e # + , K ll7 . 34. S f8+ ,  K g 8. 33. 
Sg6+ , K h 7. 36. h5 i  cza rne  w re sz 
c ie  p o d d a ły  s ię.

C za rn e  w y b r a ły  t r u d n y  d e b iu t  
i  n ie  z d o ła ły  w y ró w n a ć , a je d e n  
b łą d  p rz e g ra ł o d ra zu . P o s u n ie c ie  
G a d a liń s k ie g o  23. He5! p rz y p o m i
na  n ie c o  tz w . „g ro m  z jasn e g ł*  
n ie b a “ , Z a k o ń c z e n ie  z re z u rą ia łe .

e4, 
Ü5. 

30. SCI! 
' 32. Sf4. W e5,

W a l.  
WfS. W a t.

wę*

4. Sc3, c6, 5. C4! d •: ć.4. 6.e4, Sg • 16. 7. Gd3, S : el 8»
e4. Gb4 ł- 9. Gd?, Has. 19, 0

cl2, JÎ. S : d-l, O -O . 12. ! h15. Ge?, l in e , is , es. l i c i
b6 16. He2, a5. 17, G d 3, H •i 8.


